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Zabójca — członek Macedońskiej Org. Rewolucyjnej? Herriot ma być następcą Barthou 
'|Rada Regencyjna 


* % 


m 

magdóścą króla Aleksandra i — mi- 
CA mi nym prawdopodobnie— zabój- 
Barthe. Spraw zagranicznych Francji, 
wiado >, Jest — według ostatnich 
ki — członek Macedońskiej 
nizacji Rewolucyjnej, słynnego 
półtą jach bałkańskich półjawnego, 
fosta 80 spisku, z którym ani Ju- 
larja a ani dawniej Serbja, ani Buł 
dy, mie mogą sobie od lat dać ra- 


„ Ale 
Ri 
go 9 zamachu stanu, dokonanym swe- 
Tozped u przez króla Aleksandra, po 
dzen; zeniu parlamentu i zaprowa- 
stapi. dyktatury wojskowej — na- 
wnętrow jugosłowiańskiej polityce we 
tzucił ej kurs na centralizm, co od- 
Społ 0 wszystkie właściwie odłamy 
zy „ czeństwa chorwackiego do obo- 
Po Opozycji, często nieprzejednanej. 
Cana R chorwacka emigracja polity 
nawi. J grupy skrajnie prawicowe 
skim. aN kontakt z faszyzmem wło- 
konfi; obliczając swoją politykę na 
tua} t włosko - jugosłowiański, ewen 
> è ną rozbiór Jugosławii, 
tan tego punktu widzenia zbliżenie 
Owy? - jugosłowiańskie było dla 
dem, grup czemś bardzo niepożąda- 


chogz Puszczenie o takim właśnie po 
Wii U politycznem zamachu jest 
skiej jane przez część prasy rumuń- 
i Ae austrjackiej, 
> — rzecz prosta — niepo- 
Powiedzieć nic pewnego. 


istnieją także przypuszczenia 


Czy : ag 

t Jugosłowiański system dykta- 

króla j tralistycznej przeżyje długo 
Aleksandra? I na to pytanie 

slabi f tej chwili odpowiedzieć. O- 

cji ba. te systemu jest z natury sytua 

Jeżeli o prawdopodobne, 

4 Ju 1 idzie o politykę zagranicz- 
ciąaln Sostławji, — bezpośrednich, ofi- 
dzie, zmian z pewnością nie bę- 
akcja „e rozpocznie się wzmożona 
dzyna tych czynników faszyzmu mię- 
ko, by o dowego, które czynią wszyst 
Wscho oderwać od Francji jej tak zw. 
l te api sprzymierzeńców; czynni 
Yoe rają dużą rolę w osobistej po- 

alala rumuńskiego, Karola, w 
e zakulisowej przeciwko Ti- 
ennemi pozostaną one i teraz 


> Ugosławji — spokój 


Rogi, „słowiańska agencja urzędowa do- 


szego Pzp upoważnieni do kategory 
cię bacs czenia wszelkim wiadomo- 
A dot, 9 hodzącym ze źródeł obcych, 


Czę, acych rzekomego ruchu wojsk i 
zane | CI mobilizacji, które rozpusz- 
W celach tendencyjnych. 

(PAT.). 
Saa dalszych ofiar 
l Ao onosi z Marsylji, iż ustalono 
> Aleksani że podczas zamachu na kró 
Cosci A Ta zraniono 9 osób z publ:- 
Q rócz "aga jedriego policjanta. (PAT.). 
Orges róla i min, Barthou zmarł gen. 
n; Wszelki > dokonanej operacji. 
‘e w x Pogłoski o śmierci, względ- 
Jowaniu admirała Berthelota 
ap alka Dmitrjewicza nie odpo- 
tawdzie, (PAT.). 


a% WiÌezienie zwłok 
taj k 


o rólą Aleksandra zostały wczo 
Odzin; 
Pallag" aż ij 16-tej przewiezione na 
ug, Pusei} o Wnika „Dubrownik"”, któ- 
bege się dą tPnie wody francuskie— 
wji ie + ai a 
eskadr zyla do samej Jugcsła- 
aw oraz francuska z dwuch krążow- 
"N Ywizjonu  kontrtorpedow- 


się „Wa 

Piep? Joa adzie „Dubrownika” udaje 
tep n, ktg o tawji minister marynarki 
k M wraz z gen, Petain będzie 


rancję na pogrzebie kró 
ta w Białogrodzie. (PAT.). 


| 
| 
| 
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Tragiczna śmierć króla Aleksendra 
postawiła na porządek dzienny sprawy 
następstwa tronu. Wobec małoletniości 
następcy tronu Konstytucja  Jugosilo- 
wji przewiduje, iż rządy ma objąć Rada 
Regencyjna, złożona z 3 osób. Osoby te 
wyznaczyć winien za życia król w od- 
powiednio spisanym testamencie. 

(PAT.). 

Testament ustanawia następującą Ra- 
dę Regencyjną: 1) ks, Paweł, kuzyn kró 
la, 2) Stankowicz, do niedawna mini- 
ster oświaty, 3) Banterowicz, guberna- 
tor w Zagrzebiu. 

Po posiedzeniu gabinetu, odbytem pó 
źno w nocy. Rada ministrów proklamo- 
wała ii-letniego następcę tronu Piotra 
królem Jugosławii i opublikowała sto- 
sowną proklamację, obwieszczającą na- 
rodowi śmierć króla Aleksandra oraz 
wstąpienie na tron króla Piotra 2-g0— 
Nowy król, 11-letni Piotr znajduje się 
obecnie w szkole angielskiej w San- 
droyd pod Londynem. 
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Gdy nadeszły do Londynu wiadomo- 
ści o tragicznej śmierci króla Aleksan- 
dra, poselstwo jugosłowiańskie porozu- 
mialo się telefonicznie z kierownikiem 
szkoły i poinformowało go o sytuacji— 
prosząc równocześnie, aby narazie nic 
chłopcu nie mówił. 

Na życzenie «poselstwa jugosłowiań- 
skiego Rząd brytyjski poczynił niezwło- 
czne zarządzenia bezpieczeństwa : wy” 
słał do Sandroyd inspektora Scotland 
Yardu. (PAT). 

= 

Wczoraj rano z wielkiemi ostrożnoś- 
ciami zawiadomiono księcia Piotra o 
tragicznej śmierci jego ojca. Książę wy- 
jechał nistępnie samochodem do posel- 
stwa jugosłowiańskiego w Londynie, 
gdzie przybył o godz. 8.45. (PAT.). 
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Es 

Członkowie Rządu oraz armja i ma- 
rynarka złożyły przysięgę na wierność 
królowi Piotrowi. (PAT.). 


Królowa Jugosławii 


Pociąg specjalny, którym królowa 
Marja jugosłowiańska jechała do Pary- 


ża, został skierowany do Marsyfji. Kró- 
lowa dowiedziawszy się o tragicznej 


MÁ m a e O W e 


go. 


śmierci swego męża zemdlała. Pociąg 
został zatrzymany na stacji Lons le Sau 
nier, gdzie zawezwano lekarza do kró- 
Icwej. W Lyonie do pociągu wsiadła 
małżonka ministra stanu Herriota, któ- 
ra towarzyszyła królowej do Marsylj:. 
(ATE). 
ga 
„Neues Wiener Tagblatt” donosi, że 
królowa Marja zrajduje się obecnie w 
stanie błogosławionym. (PAT.). 
** 
* 
Królowa przybyła do Marsylji we 
wczesnych godzinach rannych. Na dwor 


cu powitał ją minister marynarki Pietri 
w otoczeniu władz. Królowa w grubej 
żałobie była podtrzymywana przez mał 
żonkę ministra Herriota. Z dworca kró 
lowa udała się natychmiast do gmachu 
prefektury, gdzie leżą zwłoki zamordo- 
warego monarchy. W drodze z Lyonu 
do Marsylji królowa kilkakrotnie mdla- 
ła. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa krńlowa Marja powróci do 
kraju koleją przez Paryż, gdzie się spot 
ka ze swym synem, królem Piotrem Il 
i matką królową-wdową rumuńską Mar 
ją, która bawiła w Anglii. (ATE). 


Po zgonie min. Barthou 
Kto bedzie jego następcą? 


Śmierć ministra Barthou stawia na po 
rządku dziennym obsadzenie teki spraw 
zagranicznych, Funkcje ministra spraw 
zagranicznych objął chwilowo premjer 
Doumergue. W kołach politycznych 
twierdzą, że następcą Barthou zostanie 
prawdopodobnie Herriot. Wiadomość ta 
wywołała żywe zadowolenie w lzbie. 
Nawet Tardieu oświadczył, że Herriot 
jest najodpowiedniejszą osobistością do 
kontynuowania polityki zmarłego mini- 
stra Barthou, przedewszystkiem w dzie 
dzinie zbliżenia sowiecko - francuskie- 
Jak zaznaczają w kołach miarodaj 


rych wytyczne polityki ministra Bar- 


Hiszpania 
Czerwona Asturia broni się do Końca 
Hiszpania spływa krwia 


Na prowokacje faszystowskie w Hiszpa- 
nji, uwieńczone mianowaniem Rządu p. 
Lerroux, odpowiedział lud, z proletarjatem 
miast na czele, powstaniem zbrojnem, o 

tórego rozmiarach t przebiegu skąpe tyl- 
ko dochodzą zagranicę wieści. Wśród tych 
niepełnych informacyj dotyczą niektóre 
TECHNIKI walki Rządu z ruchem robot- 
niczym. Te sposoby t metody techniczne 
warte są na tem miejscu zarejestrowania, 

Więc obok powszechnie już w walkach z 
robotnikami używanych armat i karabinów 
inaszynowych, zastosował p. Lerroux i je- 
go generałowie — PANCERNIKI ORAZ 
AEROPLANY WOJSKOWE, bombardują- 
ce powstańców. Gazów trujących oraz 
bomb z bakterjami chorobotwórczemi do- 
tychczas jeszcze „w akcji" nie używano; za 
to azielny dowódca korpusu barcelońskie- 
go kazał z czterech stron PODPALIĆ BA- 
RAKI, w których schrontli się rewolucyjni 
robotnicy. Rycerz!... 

W dziedzinie środków „POKOJOWYCH* 


Bue o NOZ 


zastosowano: 1) militaryzację strajkują- 
cych kolejarzy i sądy wojenne dla opor- 
nych; 2) usuwanie z zarządów gmin burmi 
strzów i pracowników socjalistycznych; 8) 
zakaz przywożenia prasy zagranicznej. — 
Środki, jak widzimy, dość... klasyczne. 

P. Lerroux, który się sposobi na  hisz- 
pańskiego Thiersa obficie czerpie z wzo- 
rów, użyczonych mu przez „wodzów naro- 
du“ z różnych bardziej północnych krajów 
Europy. Działa bowiem RÓWNIEŻ w ob- 
ronie klasowego przywileju bankierów, 
fabryiantów, księży t obszarników. Błogo- 
sławieństwo z Watykanu dla p. Lerroux 
jeszcze nie nadeszło, nadejdzie jednak na- 
pewno: liczba zabitych i rannych w powsta 
niu hiszpańskiem przewyższa znacznie li- 
czbę rewolty robotników wiedeńskich, a 
ponad wszystkiem co czynię p. Lerroux i 
jego ministerjalne manekiny unosi się 
przecież groźny i ponury — CIEŃ SUTAN 
NY. s Bd, 


Deklaracija Rządu 


Rząd ogłosił przez radio, iż powsta- 
nie w prowincjach Asturji i Katalonji 
zostało ostatecznie stłumione. Według 
komunikatu urzędowego, w szeregu 


miast hiszpańskich odbyły się manife- 
stacje ludności, wyrażające Rządowi po 
parcie. (PAT). 


$ iednak Czerwona Asturja walczy dalej 


Według prywatnych wiadomości, w 
Asturji toczą się jeszcze uporczywe wal 
ki, Liczba powstańców uzbrojonych w 
nowoczesne karabiny ręczne i maszyno 
we, wynosić ma około 40 tysięcy. Sta- 
wiają oni silny opór wojskom rzędo- 
wym. (PAT). : 


kk 
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Z Madrytu donoszą: operacje wojsko- 
we prowadzone w Asturji przybrały bar 


dzo poważny charakter, Nie jest to zwy 
kła ekspedycja „pacyfikacyjna”, — lecz 
prawdziwe operacje wojenne, w których 
wojsko posługuje się artylerją i samolo- 
tami, W akcji bierze udział kilka tysię- 
cy żołnierzy, działających w trzech ko- 
lumnach, które dokonywują manewru o- 
krążającego. Wkrótce nastąpi połącze- 
nie wszystkich trzech kolumn w samym 
środku Zagłębia górniczego.  (PAT.). 


39 DNI TRWA STRAJK W FABRYCE „PELTZERY”, TOWARZYSZE I TO- 
WARZYSZKI, SKŁADAJCIE OFIARY NA RZECZ BOHATERSKO WALCZĄ- 
CYCH ROBOTNIKÓW, OFIARY PRZYJMUJE RADA ZWIĄZKÓW ZAWO- 
DOWYCH W CZĘSTOCHOWIE, AL. WOLNOŚCI 48. 


thou nie mogą ulec zmianie. W kulua- 
rach parlamentu padają ostre słowa 
krytyki pod adresem ministra spraw we 
wnętrznych Alberta Sarraut. Nawet ra- 
dykali oskarżają go o zaniedbanie środ- 
ków bezpieczeństwa. Krwawy zamach 
w Marsylji może pociąśnąć za sobą zmia 
nę na stanowisku ministra spraw we- 
wriętrznych. (ATE). 


= 
Przeciwko min. Sarraut prowadzona 
jest gwałtowna kampanja, zwłaszcza ze 
strony kół prawicowych. 
(Dalszy ciąg depesz o sytuacji po wy- 
padkach w Marsylji na stronie 2-ej). . 


ona SEE IE 


Walki w Kordobie i w Bilbao 


Aresztowano w Madrycie kilku rewo 
lucjonistów, którzy strzelali do policji. 
W ciągu wtorku aresztowano ogółem w 
Madrycie 270 osób. Podczas rewizji zna 
leziono mnóstwo broni, w tej liczbie 


Dlaczego Katalonia 


Śledząc przebieg rewolucji hiszpań- 
skiej, uderza przedewszystkiem tragicz- 
ny fakt szybkiego upadku rządu niepo- 
dległościowego w Katalonji, który już 
po 8 godzinach poddał się wojskom rzą 
dowym. Wiadomo bowiem, że ludność 
Katalonji witała z entuzjazmem prokla- 
mowanie niepodległości, że zawsze by- 
ła awangardą ruchu rewolucyjnego w 
Hiszpanji i że na nią przedewszystkiem 
liczono w rewolucji obecnej. 

Otóż jedni przypisują kapitulację rzą- 
du Companysa tej okoliczności, że rząd 
ten jakoby nie cieszył się dostatecznem 
poparciem otoczenia. 

Inni utrzymują, że Companys dlatego 
się poddał, ponieważ jakoby przekonał 
się, iż reszta kraju nie wytrwała w o0- 
porze i uważał rewolucję za przegraną. 

Obie te wersje wydają się całkiem 
n.eprawdopodobr.e. W chwili kapitula 
cji Companysa rewolucja była w peł- 
nym toku i nic nie zapowiadało jej prze 
granej. 

Najwięcej szans prawdopodobieństwa 
zawiera w sobie teza, że Companys p 
dał się tak szybko z powodu zdrady 
gen. Batet'a. Generał ten jest kataloń- 
czykiem i niepodległościowcy n.echyb- 
Lie liczyli na jego pomoc i poparcie. Że 
istotnie tak było, świadczy wiadomość, 
rozpowszechniana przez całą prasę, że 
gdy po proklamowan:u niepodległości. 
Companys zwrócił się do Batet'a z py- 
taniem, czy może liczyć na niego, ten 
pozostawił sobie godzinę namysłu, ale 
już przed upływem godziny rozpoczął 
bombardować gmach rządowy. 

Nie ulega tedy wątpliwości, że Batet 
zadał cios śmiertelry ruchow:. Compa- 
nys mógłby jeszcze walczyć w swej o- 


ręczne karabiny maszynowe. W Kordo- 
bie i Bilbao toczyły się na ulicach wal- 
ki między rewoiucjonistami i policją. Do 
policji strzelano z dachów. Jest wielu 
rannych i zabitych. (PAT). ; 


tak szybko padła? 


bronie. Ale walka ta byłaby już bez- 
nadziejna, a nie chcąc dopuścić do da- 
remnego rozlewu krwi, Companys zło- 
żył broń. Po stronie Companysa znale- 
źli się jednak do ostatniej chwili woj- 
skowi, którzy wolność swej ojczyzaty po. 
stawili wyżej od karjery w armji hisz- 
pańskiej. 
B. 


Pisarz kataloński 
aresztowany 


Wśród członków katalońskiego Rzą- 
du rewolucyjnego Companysa był też 
znany pisarz kataloński Venturo y Gas- 
sol, który został aresztowany wraz Z 
całym rządem. 

Venturo y Gassol był starym bojow- 
nikiem niepodległościowym i brał u- 
dział w powstaniu pod wodzą pułkow- 
nika Macia. Powstanie to, jak wiado- 
mo, nie udało się i Venturo y Gassol 
przez szereg lat bawił na emigracji, aż 
do obalenia morsarchji w r. 1931. 


Sądy doraźne 


Z Madrytu donoszą: wczoraj rozpo- 
częły funkcjonować doraźne sądy wo- 
jenne, przed któremi staną powstańcy, 
schwytani z bronią w ręku.  (PAT.). 


Kadłubowy parlament 

We wtorek odbyło się posiedzenie 
Kortezów (parlamentu) bez udziału po- 
słów socjalistycznych i lewicowych. 
Rząd Lerroux otrzymał votum zaufania 
od grup faszystowskich, klerykalnych i 
monarchistycznych. 

Kadłubowy parlament przyjął wszyst 
kie wyjątkowe ustawy, proponowane 
przez Rząd. 1 


WT TTC KOZAK AKPA PSR S RAZA AREK REES ZOK BRODIE OSACE: 


Str. 2 


Wrażenia z Z.S.S.R. 


Nierówność w społeczeństwie sowieckiem 


Moskwa, październik 1934. 


Na ulicach Moskwy spotyka się ludzi 
dobrze ubranych, roześmianych, zadowo | 


że | 
lonych z życia, ale przyznać trzeba, Że |. podząc w marycarce, przerobionej 


nie wszyscy wyglądają tak radośnie. 
Jeśli turyście uda się pozbyć towarzy- 
stwa» „opiekuna“, przydzielonego przez 
władze, i zrobić przechadzkę po mniej 
reprezentacyjnych ulicach, to zobaczy 
również i talkie obrazki, jakie zazwy- 
czai są skrzętnie ukrywane przed ob- 
cokrajowcami. Zobaczyć można ludzń, 
wyciągających rękę po jałmużnę, grup- 
ki wynędzniałych dzieci — włóczęgów. 

„Bezklasowe społeczeństwo” sowiec- 
kie jest zróżniczkowane pod względem 
wysokości zarobków i — co za tem 
idzie — jedni korzystają z dóbr mater- 
jalnych w dużym stopniu, inni zaś są ta 
kimi samymi nędzarzami, jak i proletar- 
jat krajów, znajdu*ących się pod władzą 
kapitali istów. 

Uposażenia służbowe nie mogą prze- 
kraczać pewnej granicy, ale przecież ist 
nieją sposoby na obejście tych przepi- 
sów. Dokładnie obrazuje tę sprawę a- 
negdotka, kursująca po całej Rosji na 
temat wysokości zarobków dygnitarzy 
sowieckich: 

— Ile zarabiacie, woki Za- 
pytano pewnego dygnitarza. 

-- Trzysta rubli miesięcznie. 
samo, jak i wy. 

— I nic więcej? 

— Owszem, mam jeszcze djety. Po , 
sto rubli dziennie”. 

Przy tego rodzaju „djetach”' można żyć | 
zupełnie wygodnie, ale na nieszczęście 
nie wszyscy należą do owej uprzyw. tejo- 
wanei kategorji. A za samą pensję mie- 
sięczną nie zawsze można zaspokoić 
wszystkie potrzeby! 

W Rostowie nad Donem robotnicy, na- 
łeżący do kategorji nieuprzywilejowa- 
nej, nie będący „udarnikami” ani specja 
listami zagranicznymi, zarabiają tylko 
| 70 rubli miesięcznie. Z tego, potrąca im 

się 7 rubli na „dobrowolną” pożyczkę 
wewnętrzną, przeznaczoną na wykona- 
nie „Drugiej piatiletki”, 3 ruble na świad 
czenia socjalne, zostaje więc tylko 60 
rubli. 

Gdyby nawet opłata za mieszkanie— 
wyżywienie i ubranie, otrzymywane na 
kartki, nie była zbyt wysoka, to jednak 
trudno jest wyżyć za tę sumę, ALAST. 
nie jeśli się weźmie pod wwagę, że kilo- 
gram masła na rynku kosztuje 35 rubli, 
a kilo cukru — 12 rubli, W tym stosunku 
zarobek nie wygląda zbyt dobrze. 

Uprzywilejówani obywatele Sowietów 
mają bez porównania lepsze warunki — 
niż przeciętny śmiertelnik. „Udarnicy” 
korzystają z dużych ułatwień pod wie- 
loma względami. Za żywność płacą o 23 
proc, taniej, korzystają z bezpłatnych | 
letów teatralnych, przysługuje im pierw 
szeństwo przy wyjeździe na urlop. 

Jest jeszcze inna kategorja uprzywi- 
fejowanych obywateli. Są to posiadacze 
odznaczeń i orderów sowieckich, a mia- 
nowicie orderu imienia Lenina i Czerwo- 
nego Sztandaru. Posiadacze tych orde- 
rów mają prawo do obniżek przy zaku- 
pach, do bezpłatnego przejazdu kolejami 
kilka razy do roku i t. p. Równości w zna 
czeniu idealnem niema w dzisiejszej Ro- 
sji. 

Istnieje również protekefjonizm. Naj- 
częściej przejawia się on w dziedzinie za 
opatrywania w żywność i w przydziale 
mieszkań, których, mimo ciągłego budo- 
wania nowych domów, jest wciąż jesz 
cze za mało. W pismach sowieckich mo- 
žna znaleść ślady tych przestępstw, wy- 
kykanych zresztą bardzo surowo i wwa” 
banych za wyraźne szkodzenie interesom 
proletarjackiego państwa. „Komsomols- 
ka Prawda”, organ młodzieży sowieckiej 
często przytacza przykłłady nadużyć ze 
strony ludzi, posiadających władzę w rę- 
ku. 

W. Moskwie istnieje wiele ładnych bu- 
dynków, zamieszkanych przez robotni- 
ków. Domy, budowane obecnie, mają naj 
bardziej nowoczesny styl, zaopatrzone 
są w wanny ‚szafy w ścianach, mają du- 
żo zieleni. Ale o kilkadziesiąt kilome- 
trów od stolicy w Podolsku, widziałem 
ziemianki, zamieszkane przez. ludność. 
Jest więc różnica między jednym aby- 
watelem, a drugim. 

Pod względem ubrania również panu- 
je wielka rozmaitość traktowania oby- 
wateli. Sowieckie fabryki umieją produ 
kować ładne tkaniny, eleganckie obu- 
wie, wytworną bieliznę. Przekonać się 
można o tem, zwiedziwszy sklepy „Torg 


Westchnienie satyryka 


Róhn zginął, Dollfuss zamordowany, 
Hindenburg umarł, Hitler został naczelni- 
kiem państwa, teraz jeszcze jeden udany 
zamach na Mussoliniego i koniec z satyra. 

(Z kolumny satyry w „Wiadomo- 
ściach Literackich“). 


£ 


| 


| 


| 


| 
| 


m Z AO O ZOO O ZOZ RZ W ZZO DORON 


One często mają dostateczną ilość chle- 
ba, gdy tymczasem na wsi chleba brak- 
nie, W Moskwie krążyła przez pewien 
czas zabawna anegdotka na ten temat: 
— Do czego służą targi moskiews- 
kie? 
— Aby chłop mógł kupić na targu 
bochenek chleba od robotnika. 
Ustrój sowiecki bynajmniej nie fest 
takim stuprocentowym rajem, za jaki 
niektórzy ludzie chcą go uważać. 
WACŁAW CZARNECKI. 


sinu". Tylko ceny są tak wysokie, że 
prosty człowiek, robotnik, nie może po- 
awolić sobie na kupno takiego właśnie 
| ubrania, I dlatego nie krępuje się zupeł- 


ze starego palta, choć przy dokonywanej 
przeróbce na plecach zostały ślady kie- 
szeni, Większość ludzi ma takie same 
ubrania, więc wszystko jest w porząd- 
ku. 

W „bezlklasowem społeczeństwie" mia 
sta są bardziej uprzywilejowane, miż wieś 


Zamachy na panujących i prezydentów 


w ostatnim półwieczu 


Wiktora Emanuela III. Mordu dokonano 


podczas święta ludowego pod Monzą. 
W roku 1901 anarchista Czołgosz za- 
mordował prezydenta Stanów Zjedno- 


stwa w ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat, 
zakończone śmiercią, zapoczątkował za 
mach na Aleksandra II w Petersburgu, 
wykonany dnia 13 marca 1881 r, 

Zamachu dokonali Rysakow i Hrynie 
wiecki przy pomocy bomby  rzuconej 
> powóz cara. Zamachem kierowała 

Zofja Perowska. 

W roku 1894 podczas zwiedzania wy- 
stawy przemysłowej w Ljomie, zamordo- 

wany został pchnięciem sztyletu prezy- 

dent Francji Sadi Carnot, Było to dnia 
24 czerwca, Mordercą był anarchista Ca 
serio. 

We wrześniu 1898 r. anarchista wło- 
ski Luccheni zamordował w Genewie ce- 
sarzową austrjacką Elżbietę w chwili, | gdaj zamordowanego króla Aleksandra. 
gdy przechodziła przez mostek statku, | W 1908 roku z powodu zamachu na 
| którym miała użyć przejażdżki po je- | konstytucję i powołania rządu silnej rę- 
ziorze, ki ministra Franci, rzucono bombę pod 

Dnia 29 lipca 1900 anarchista włoski | powóz króla portugalskiego Don Carlosa 
Gaetano Bresci zamordował króla wło- | I, którego zabito wraz z następcą tronu 
skiego Humberta, ojca obecnego króla Ludwikiem Filipem, 


Zamachy na panujących i głowy pań- | 


Mac Kinleya. 

Dnia 11 czerwca 1903 roku spiskow- | 
cy wojskowi wtargnęli do konaku króla 
serbskiego Aleksandra I z dymastji Ob- 
renowiczów. Zamordowano króla, królo- 

| wę Dragę Maszin „premjera Markowi- 
| cza „ministra wojny Pawłowicza i wielu 
| innych wojskowych i cywilnych dostoj- 
| ników państwowych „oddanych dynastji 
| Obrenowiczów. 

Na tron powołano króla Piotra I z 
dynastji Karadżordżewiczów, ojca one- 


W Gdyni grozi strajk 


(Telefonem). 


Wszelkie możliwości kompromisowe- 
go załatwienia sprawy robotników por- 
towych zostały przekreślone. 

Departament pracy Ministerjum Opie 
ki Społecznej coprawda mówi o pewnej 
zmianie ostatniej instrukcji, ale za- 
strzega, iż zasada kolejriości angażowa- 
nia robotników portowych do pracy nie 


o BERRAAT Strajk 


w Pabianicach 
(Telefor:em). 


W Pabjanicach szereg fabryk włó- 
kienniczych od dłuższego czasu nie 
przestrzegał warunków umowy zbioro- 
wej, Przeciwko tej akcji Związek Kla- 
sowy, stosownie do uchwały zebrania 
delegatów, proklamował na dzień wczo 


Znowu aresztowania w Tarnowie 


(Telefonem). 


Tarnów, 10 października. 
Dzisiaj osadzony został w  więzie- 
niu tow. Karol Nowek, radny miasta i 
przewodniczący Związku Prac. Komu- 
nalnych. 
Jest to 25-te aresztowanie w związku 
ze strajkiem robotników miejskich, 


będzie zachowana, co jest sprzeczne z 
treścią dekretu Prezydenta R. P i roz 
porządzenia Ministrów Opieki Społecz- 
nej i Handlu i Przemysłu, 

Tem samem liczyć się należy w naj- 
bliższym czasie z wybuchem strajku w 
Gdyni. 


rajszy strajk protestacyjny, który obiął 
nieomal wszystkie warsztaty pracy. 

Robotnicy pabjaniccy stoją zdecydo- 
wanie ra stanowisku przestrzegania u- 
mowy zbiorowej, 


W niedzielę uwolniono z więzienia 7 
towarzyszów po dwutygodniowym poby- 
cie za kratami, 

Teraz pozostaje w więzieniu 5 towa» 
rzyszów, w tem dwuch radnych miasta, 

Do pracy nie przyjęto dotychczas po 
strajku 62 robotników, 


Jak to nazwać? 


Przytoczenie poniższego dokumentu 
mówi samo za siebie: 


Wojewody w Nowogródku, które na- 
leży wnieść za pośrednictwem  Staro- 
stwa Powiatowego w Baranowiczach w 
terminie dni 14, licząc od dnia następ- 
nego po dniu doręczenia. 
wz. Starosta Powiatowy 
(—) L, Paźniewski. . 
Zastępca Starosty. 


Usunięcie z P.P.S. 


Uchwałą Egzekutywy Łódzkiej Orga- 
nizacji PPS. wydalony został z Partii 
Franciszek Marciniak, spowodu dz:ała- 
nia na szkodę klasy robotniczej, 


Zamknięcie listy 
adwokackiej 


Przedstawiciele Zrzeszenia aplikan- 

tów adwokackich interwenjowal' przed 
kilku dniami u prezesa Naczelnej Rady 
Adwokackiej w sprawie groźby zamk- 
nięcia dostępu do adwokatury. 
- Prezes Rady adw. Paschalski oświad- 
czył, że narazie sprawa zamknięcia li- 
sty adwokatów jest nieaktualna, Możli 
wość taka powstanie najwcześniej do- 
piero w drugiej połowie 1935 r. 


Odpis. 
Starosta Powiatowy 
w Baranowiczach 
Nr. B. P, 368/10 


Baranowicze, dn. 5.X 
Do Rady Związków Zawodowych 
w miejscu 
W związku ze złożonem do starostwa 
zgłoszeniem bez daty w sprawie urzą- 
dzenia w Baranowiczach w lokalu sto- 
warzyszenia „Jutrznia” przy ul. Orlej 
97 w dn. 6 b. m. o godz. 19 akademji 
z okazji „Tygodnia Młodzieży" na pod 
stawie p. 2 rozporządzenia Min, Spraw, 
Wewn. z dn. 28.XII 1983 r. o wykona- 
nie prawa o publicznych przedsięwzię- 
ciach rozrywkowych (Dz. U. R, P, Nr, 
108/88) 
postanawiam 
zakazać urządzenia w dniu 6 b. m. 
o godz. 19 w lokalu „Jutrznia" w Ba- 
ranowiczach akademji z okazji „Ty- 
godnia Młodzieży”, ze względu na spo- 
kój i porządek publiczny. 
Od powyższej decyzji przysługuje 
prawo złożenia odwołania do Pana 


4 


czonych Ameryki. Północnej Wiliama | stępcą tronu. 


| 


| ciągu półwiecza było mnóstwo. Tak sa- 


| 


' Odnaleziony 


PO wypadkach w Marsylji 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Rto zabił? 


Oznaki Macedońskiej Organizacji Rewolucyjne! 


Z Marsylji donoszą: Policja potwier- wer typu Mauzer oraz drugi rewolw® i 
dza, że morderca króla Aleksandra (na- r typu Perabólkńa i Sacz (ATE: m 


zwisko zabójcy brzmi Petrus Kelemen) 

miał na piersiach wytatwowane litery espondencyfm” 

V, M. R. O. Są to inicjały macedońskiej „wyn ao, koreepondener 

organizacji rewolucyjnej, W kieszeniach | pętrus Kelemen nie jest obywatelem W 
gosłowiańskim, lecz obywatelem y 
chosłowackim na podstawie opcji. Pasz 

port jego wykazuje następujące dant: 


ubrania zamachowca znaleziono rewol- 
Republika czechosłowacka mr. 419/ 
9275/1934, Właściciel paszportu: ele" 
men Petrus, przymależny do Pragi w 
wód kupiec: miejsce Zs” 
grzeb, miejsce zamieszkania: Zagrzeb: 
Paszport był wystawiony przez konsis l 
czechosłowackiego w Zagrzebiu : 
ważny ma wszystkie państwa eur 
kie, z wyjątkiem Sowietów. Mor 
kupił sobie w Paryżu nowe brumatt® 
ubranie jako też nowe obuwie. (PAT) 


Smierć zabójcy 


Dzienniki donoszą, że Kelemen zma! 
w ciągu nocy. (PAT.). 


Fałszywy paszport 


Czeskie biuno prasowe donosi, że że PO 
otrzymaniu wiadomości, że paszpo” 
znalezioriy przy ot Kelemesit 
wydany został przez konsulat cz 
słowacki w Zagrzebiu, wdrożone 
ło niezwłocznie energiczne śl 
przy współpracy władz jugosłowień 
skich. Śledztwo wykazało, że pasepo? 
jest fałszywy. Konsulat czechosłows” 
ki w Zagrzebiu nie wydawał nigdy ań ; 
szportu na nazwisko Kelemena, (PAT 


Aresztowanie „brata” zabójcy 
Władze bezpieczeństwa Ke” 


W listopadzie 1917 roku po przewrocie 


bolszewickim zamordowano w Jekate- 
rynburgu ostatniego cara rosyjskiego Mi 
kołaja II wraz z carową, córkami i na- 


Dnia 16 grudnia 1922 roku Eligjwsz 
Niewiadomski zamordował na wernisażu 
w Zachęcie pierwszego Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej Gabryela Naruto- 
wiicza, 

Wreszcie 6 maja 1932 roku rosyjski 
emigrant Gorgułow zamordował prezy- 
denta Francji Doumera, 

W powyższym wykazie paminęliśmy 
zamachy na prezydentów w południowo- 
amerykańskich republikach, których w 


mo nie wspominamy o niektórych pań- 


stwach azjatyckich, gdzie przy pomocy 
rewolwerów i noży walczono c tron. 


premier Panamy 


Z Panamy donoszą: Premjer Gałiło 
Solis, który w niedzielę zginął — jak 


pisaliśmy bez wieści, został odnaleziony | ¥ Białogrodzie brata ppowadonaj 
przez hydroplan amerykański na wys- lemena. miejscowego dentystę. AT) 
pie Rey w zatoce panamskiej. Samolot, k 

którym leciał premjer w towarayętwie Jeżeli wiadomość, że zabójca po 


zmuszony do dowi na E eh 


wysepce Rey. Podczas lądowania samo- | Kelemena nie jest wcale, naturalnie, fd 
lot zawadził o drzewo, pasażerowie nie | go bratem. 


odnieśli O ód o LLC LONSSA szwanku. (ATE.). h 


Rezultaty podniebnej Rezultaty podniebnej walki —— 


Oficjalne wyniki zawodów o. puhar Gordon-Bennetta 
Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej į i Ch, Dupont — 89% klm. 

podaje oficjalne wyniki międzynarodo- 8) „Deutschland (Niemcy) pp. 

wych zawodów balonów o puhar Gordon | i F. Vogel — 875.98 kim. 


wdziwa, ów rzekomy brat ła 


Gotz? | 


Bennetta, Wyniki te zostały zatwierdzo- 9) „L'Aigle” (Francja) — sa kie" 
ne przez komisję sportową Aer. R, P.: 10) „Dux* (Włochy) pp. F. Am 
1) balon „Kościuszko“ z załogą. kpt. | i A. Pirazzoli — 856,29 sad SJ 
Hynek, W. Pomaski — 1333.5 klm, 11) „Bufalo Courier Express” ( rf 
2) „Warszawa“ z załogą: kpt, Burzyń | pp. G. Hineman i M. F. Vanik — 8213 


ski i por. Zakrzewski — 1304,76 klm, 

3) „Belgica“ (Belgja) pp. Demuyter i 
Coeckelbergh — 1172.43 klm. 

4) „Polonja“ z kpt. Januszem i por. 
Wawszczakiem — 1138.54 klm. 

5) „Zurych“ (Szwajcarja) pp W. Ger- 
ber i dr, E. Tilgenkamp — 1051.06 kim. 

6) „Basel“ (Szwajcarja) pp. A. Van 
Baerle i J. Dietschi — 910.58 klm. 

7) „Lorraine“ (Francja) pp. A. Boitard 


Echa katastrofy pod Krzeszowicami 


Skargi o odszkodowania 


12) EE — Navy” pp. Ch, K. ko 
i H. T, Orville — 819.02 kim. 

ii „Wilhelm von Opel" z pp- 
Zinner i E. Deku — 799.40 kim, H 
14) „Stadt Essen” Pp. H. Kaulen i 

Próbsting — 759.83 
Quers® 


15). „Bruksela (Belgja) pp. Ph. 
i M, van Schelle — 700.13 kim. - 
16) „Bratislaya” (Czechosłowacja) 
296.71 klm. 


- 
Imieniem poszkodowanych wnieśli oai R pia a uszkodzenie ciała 
adwokaci do Sądu szereg skarg z powo | 1 o zł; | 
du katastrofy kolejowej 3 Krzeszowi- | 3) za ciężkie uszkodzenie ciała ~ oå 
cami, 5000 zł, wzwyż; go ż 

Według starej ustawy austrjackiej z 4) za śmierć — dla rodzin od 5. 
r. 1869, przewidziane są następujące od | do 10.000 zł. p” 
szkodowania: Ponieważ liczba poszkodowanycj ję 
1) za ból i lekkie uszkodzenie ciała | ga 100, kolej będzie musiała 
— 500 do 1000 zł.; ogromne kwoty. 


Ciągie jeszcze Żyrardów 
Uwięzieni dyrektorzy domagają się odszkodowania © 
W Wydziale Handlowym Sądu Okrę- | rardowskich, usunął obu 


gowego w Warszawie, znajdzie się w | pod zarzutem stosowania ię do = 
najbliższym czasie na wokandzie jesz- | nych zarządzeń, otrzym r ę pz 
cze jedna sprawa, pozostająca w związ- | ryża od Boussaca z pominięcie 
ku z nadużyciami koncernu Boussaca w | kwestru. się 
Zakładach Żyrardowskich i ustanowie- Vermersch i Caen ję f 
niem sekwestru sądowego. tych skargach, ponownego przyjęcia n 
Znajdujący się obecnie w areszcie | do pracy i uznania decyzji 
śledczym dyrektorzy francuscy Zakła- | za nieważną. sadzić 
dów Żyrardowskich, Vermersch i Caen, Prezes ak nadan 
wnieśli za pośrednictwem swoich peł- | Lauter, wyznaczyć ma ala rozpatrzony 
nómocników skargę na sekwestratorów | tei skargi posiedzenie jawne, W 
sądowych Żyrardowa, przeciw zwolnie- | dzie r. b. w 
niu ich z pracy w Zakładach, bez za- Znajdujący się w Mokotowie © 
chowania okresu wymówienia — mimo | mersch i Caen dążą swą skarda e jo 
zawartych z nimi kontraktów na czas | kwestr sądowy do uzyskania po 
dłuższy wania, Jak wiadomo b. dyrektorzy 
Jak wiadomo, sekwestr sądowy zara» | bierali kilkutysięczne pensje. 
po objęciu kierownictwa Zakładów Ży- 


Ta WEZ EEEE S YE TROW PIECA 


Str. 3 


„Bajrat* zamiast Rady Miejskiej 


Samorząd Warszawy... wśród serdecznych przyjaciół 


ro ckret z dnia 29 września r. b. © 


: wym ustroju Warszawy, wyj- 
aae stolicę z pod działania ustawy © 
Wateja azie, La dług: czas odsuwa oby- 
kret 4d udziału w rządach m'asta, De- 
men > istotnie zmienia prawny stan 
ı ustalony dla stolicy państwa u- 

A sejmową z dnia 3 marca 1933 r. 
„przyj sWNiona" lub jak inni mówią 

„JSłosowama do ducha czasów cbec- 
timo ustawą sejmowa o samorządzie, po 
Prze "Sl £iętkiej, elastyczriej formy 
jakie SÓW, pozostawiała przynajmniej 
dy SP wpływów obywatela na rzą” 

, mieście, Dawała nadzieję, że 
Rzy eż, po 12 miesiącach od jej ogło- 
dizone 7 Watel wybierze iegalnie, əb- 
skie zaufaniem swojem, władze miej 
im e władze te położą kres „radosnej 
któ; zacji" nowicjuszów samorządu, 

tej odciski daktyloskopijne widnieją 
naj PZYwilejowarzych budżetach perso- 
Koy poszczególnych wydziałów, i że 
dłu arka miejska Warszawy ‘w ciągu 
0 okresu czasu spocznie na nor- 
trwałych podstawach. 
by m: jednak piękne były te marzenia, 

Miały stać się rzeczywistością, Wy- 
si Y nie nastąpiły ani w dwanaście mie- 

Yı ani też później po upływie termi- 


Po y wowego. s j y SOE 
„któ miesiącach rządów komisarskich, 
te na krótko poprzedzić miały po- 
Kae władz z wyboru”, obywatel sto- 
Misa aduje się, że tymozasowość ko- 
kową, cznych rządów zostaje „„spetryf:- 
da qg o. i utrwalona conajmniej jeszcze 
miesięcy, 

ię ala wybór normalr'ych władz 
tich, a w ten sposób i obywatela, 
Wean, 0h nad gospodarką miejską, cóż 
Śnia p daje dekret z dnia 29 wrze- 
ifon 34 r.? Jakież są jego skutki prak- 
a bat? przecież nie teoretyzowanie, 
tdyj Yczne wykonanie jest tutaj de- 


Balnych 


add 
diczon tycznie dekret utrwala nleogra- 
WY, © rządy komisarskie prezydenta 
dogazzawy. Według dekreta bowiem, 
lon: Mi tymczasowego Zarządu będą: 
Wiarę; i prezydent miasta wraz z 5 ko 
oc imi wiceprezydentam:, rada przy 
2 zwana z galicyjska „bajratem”, 
kie „Płatna komisja rewizyjna. Wszyst- 
Organa powoałne zostają z nomi- 
ez udziału, bez zgody, bez opinii 
Obywatela stolicy. podatnika ro- 
Ry A pracownika umysłowego, któ- 
dy ęsżko zapracowany grosz znoszą 
PSY miejskiej. 
Dawaj, 3: dla zapobieżenia zbytniej sa” 
wą m. komisarskiego prezydenta, usta- 
aao o viduje kolegjalne działanie tym- 
Wach, ego Zarządu Miejskiego w spra- 
a wj których ten Zarząd zastępuje 
aene orgaria ustrojowe. Lecz to 


_ Bo Mica = 

twą kaa: składa się w Warszawie na 

Si, pojjęślalność Zarządu? P. Starzyń- 

Jego ryczny prezydent, osobisty 
. Przyjaciel z Ministerjum Skarbu, 
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zaproszenia w najbliższej 
5 anisa na odczyt do War- 
Bà. 


obdarowany mandatem wiceprezydenta 
— p. Około - Kułak; drugi przyjaciel p. 
Starzyńskiego — p. Pohoski, obecnie 
chory — p. Medard Dowr.arowicz, któ- 
rego agendy p, Starzyński skwapliwie 
powierzył p. Pohoskiemu, wreszcie p. 
Ołpiński, b. wysoki urzędnik państwo- 
wy,( nawykły do stosowania się do za- 
leceń zgóry). Piątego wiceprezydenta na 
ramie jeszcze nie znamy. ale zato dosko- 
nale znamy umiejętność komisarskiego 
prezydenta otaczania się wyłącznie 
„swośmi” ludźmi, Więc chociaż przewi- 
dziana nawet jest kolegjalność Tymcza” 
sowego Zarządu, w praktyce ową kole- 
gjalnością Zarządu będzie p. Starzyński 
w pięciu fotograficznych odbitkach włas 
nych. 

Nie zmienia również nieograniczonej 
swobody komisarza rządowego rada 
przybocznia — „Bajrat”, którego op:nji 
winien Tymczasowy Zarząd zasięgać we 
wszystkich sprawach, wymagających u- 
chwały rady miejskiej. Co innego prze- 
cież jest „zasięgnąć opinii”, a co innego 
opinię tę wykonać i wcielić w życie. 

Jeżeli rada miejska, wychodząca prze 
cież z powszechnych wyborów, w myśl 
nowej ustawy samorządowej, jest spro- 
wadzona do nic nieznaczącego organu. 
to z „bajratem” z nominacji komisarski 
prezydent wiele ceremonii robić sobie 
nie będzie. Przecież w skład „bajratu” 
wchodzą zazwyczaj znajomi z jednego i 
tego samego obozu; przecież „bajrat” 
powołany jest, żeby zasłaniać, a nie od- 
słaniać działalność rządów komisarycz” 
wych. Podobny „bajrat” istniał przecież 
przy komisarskim zarządzie we Lwowie, 
akceptował wszystko, co chciał komisar 
ski prezydent, aż się to tam skończyło 
skandalem o wyraźnym zapaszku krymi- 
nalnym. 

Pozostaje owa płatna komisja rewizyj- 
na. Komisja ta według nowej ustawy 
samorządowej posiada bardzo rozległe 
kompetencje i wielkie znaczenie, Mo- 
głaby rzeczywiście stać się istotnym or” 
ganem kontrolującym, mogłaby być o- 
kiem opinfi publicznej, patrzącym na 
palce kamisarycznego zarządu. Ale za- 


danie to spełnićby mogła tylko wtedy, 
gdyby członkowie jej posiadali najwyż- 
sze kwal:fiakcje osobiste i społeczne, 
całkowitą niezależność moralną i moc- 
ne oparcie w najszerszych warstwach 
społecznych. 

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że człon 
kowie komisji rewizyjriej mają być płat- 
ni, to łatwo przecież nasuwa się mnie- 
manie, że „w biegu na przełaj” do nowo- 
kreowanych posad wezmą udział wszys- 
cy „szybkobiegacze” znani nam ze Sto- 
warzyszenia Przyjaciół Wielkiej War- 
szawy, zaprawieni „do brania w skoku 
i podejściu” wszelkiego rodzaju prze- 
szkód. Poprzednia bowiem specjalna 
komisja oszczędnościowo - rewizyjna, 
kosztująca miasto blisko 100 tys. zł, jest 
do biegu takiego powodem aż nadto za- 
chęcającym. 

Tak w praktyce wygląda, według de- 
kretu, tymczasowy ustrój Warszawy w 
ustosumkowaniu się do opinji publicz- 
nej. Prawda, dekret powiada, że ten 
stan rzeczy trwać będzie tylko „do cza- 
su nadania Warszawie nowego trwałe- 
go ustroju, oo się ma stać do dnia 31 
marca 1936 r." 

Lecz z praktyk! wiadomo, „że od 
czasu do czasu” wszystko gruntownie 
u nas się zmienia. Co będzie „do cza- 
su” fo zobaczymy. Narazie widzimy to 
co jest, a mianowicie, że trójjedyny u- 
strój (Zarząd komisaryczny, „bajrat”, 
komisja rewizyjna) musi doprowadzić 
do pewnego rodzaju zjawiska, które za- 
mA nazywa się „przyjacielską po- 
reką“. 

I troską napawa nas nie los i trwa- 
łość przyjaźni pomiędzy poszczególny- 
mi pionami i pionkami trójjedni ustro- 
jowej — bo wszakże pieśń głosi: „By- 
ło nas pięciuset a wszyscy z jednej gro- 
mady”! 

Nie, nie o to nam chodzi. Jeżeli no- 
wy tymczasowy ustrój nasuwa obawy, 
to tylko te, by wśród serdeczı:ych przy- 
lsat nie zg'nął zając samorządu sto- 
icy, 

AL, W-R. 
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Jakie diety pobierają 


dygnitarze państwowi? 


Należności za podróże służbowe, de- 
legacje i przeniesienia w kraju wynoszą 
dziennie dla Prezesa Rady Ministrów 
80 zł, podsekretarza Najwyższej Izby 
Kontroli 60 zł, podsekretarza stanu 
prezesa prokuratorji generalnej, woje- 
wody, komisarza rządu m, Warszawy, 
ambasadora 40 zł, dyrektorów różnych 
urzędów państwowych (dyr. Biura sej- 
mowego, dyr. PKO. i t. d.) 30 zł, wice- 
dyrektorów 20 zł, kierowników 15 zł. 
inspektorów urzędów i t d. 10 zł, urzę- 


dników 9 zł., praktykantów 7 zł, niż- 
szych funkcjonarjuszów państw, 6 zł. 
Djety dzienne w wojsku: Marszałka 80 
zł., generała broni, admirała 60 zł, gen. 
dywizji, wice-admirała 40 zł, geu, bry- 
gady, kontradmirała 30 zł., pułkownika 
30 zł, i t. d. Dalej rektorzy szkół aka- 
demickich 30 zł., prof. zwyczajni 25 
zł, nadzwyczajni 20 zł. i t. d. Djety te 
pobierają oni oprócz pensji miesięcz- 
nych, wtedy gdy zachodzi wypadek wy 
jazdu służbowego, delegacji t. d. 


Sprawa oświaty w Polsce 


Budżet oświaty ma być zredukowany o 18 milionów zł. 


Jak się dowiadujemy z kompetent- 
nych źródeł, budżet Ministerjum oświa- 
ty na następry rok budżetowy ma być 
znacznie zmniejszony, bo o 18 miljonów 
złotych, Obecnie w Ministerjum oświa- 
ty opracowuje się projekt wydatków 
tego „obciętego” budżetu, 

W związku z obcięciem budżetu ma- 
ją być przeprowadzone redukcje perso- 
nalne na wielką skalę i redukcje płac 
nauczycielskich, oraz będą zniesione 


wszelkie dodatki za godziny nadliczbo- 
we i t, d. Siły kontraktowe mają być 
usunięte a ich miejsce zajmą bezpłatni 
praktykanci i praktykantki, Obcięcie 
budżetu Ministerjum Oświaty dotknie 
także wyższe uczelnie przez zniesienie 
szeregu dotacyj. Fundusz budowlar:y u- 
legnie również znacznej redukcji. W in- 
nych działach wydatk! ograniczone bę- 
dą do najpotrzebniejszych, ; 


Nie będzie wymiany więźniów 


między Polską a Litwą 


Ciągnąca się od kilku lat kwestja wy 
miany więźniów politycznych między 
Polską i Litwą utknęła na martwym pun 
kcie. 

Litwa domaga się, aby skazani za 
szpiegostwo więźniowie litewscy miel: 
prawo pozostania w Polsce po dokor.a- 
nej wymianie, Władze polskie nie ak- 


ceptowały tego żądania, a podjęta 
przez międzynarodowy komitet Czerwo 
nego Krzyża interwencja w Kownie nie 
spowodowała zmiany starowiska Litwy. 
Uchodzi za prawdopodobne, iż wobec 
nieustępliwości Litwinów, wymiana wię 
źniów politycznych między Polską i Li- 
twą nie dodzie do skutku. (Press). 


TWOJA RODZINA LICZY NA CIEBIE.. 


ufa, że wydobędziesz ją z biedy, że zaspokolsz jej liczne po- 


trzeby... 


Nie możesz zawieść lej ufności. Ostatnia rada: 


Weź 


los 1-ej klasy nowej ulepszonej 31-ej Lot. Państwowej. Każda 
większa wygrana wyratuje Cię z opresji I uszczęśliwi Twą rodzinę. 


Twół los luż jest 
w szczęśliwej kolekturze 


O D-DIZTA T Ni 


A. WOLANSKA 


Warszawa, Centrala : 


Marszałkowska 129, Chłodna 20, Nowy-Świat 53, Wileńska 11 
Wilno, ul. Wielka 6. 


Nowy-Świat 19. 


Prowincję obsługujemy listownie. Konto P. K.O, 7192. Ciągnienie 1-ej klasy ae 


czyna się już 18 października. 


Echa zamachu marsylskiego 
w prasie polskiej 


Niemal cała prasa polska zdążyła już 
poświęcić artykuły zamachowi w Mar- 
syli i niemal wszystkie pisma podno- 
szą, że zamach powstrzymał dzieło po- 
koju, do którego zmierzała wizyta kró- 
la Aleksandra we Francji 

„Kurjer Warszawski” pisze: 

„Odwiedziny króla Aleksandra we 
Francji miały być bardzo doniosłem 
zdarzeniem na szlaku budowy pokoju 
europejskiego. Dzisiaj miał być król 
Jugosławji w Paryżu, a za miesiąc p. 
Barthou w Rzymie. A trzy dni temu, 
w tak niesłychanie dobitnej mowie na 
Piazza Duomo 6-go b. m. w Medjola- 
nie, zwięzły przegląd polityki zagra- 
nicznej, zawarty w niewielu zdaniach, 
zaczął Mussolini od Jugosławii, a 
skończył na Francji, stwierdzając, że 
mimo wszelkie tarcia porozumienie 
Włoch z Jugosławją jest możliwe i po 
żądane, a porozumienie Włoch z 
Francją na dobrej drodze“. 

„Gazeta Warszawska” pisze: 

„Zbrodnia marsylska nie powinna 

jednak przeszkodzić narodowi francu- 

skiemu i narodowi jugosłowiańskiemu 
w doprowadzeniu do pomyślnego skut 
ku zamierzeń, z któremi nosili się za- 
mordowani. Będzie to najlepszy spo- 
sób oddania hołdu zmarłym i najlep- 
sza odpowiedź tym, którzy popchnęli 
mordercę do dokonania tego ohydnego 
czynu. 

Opinja zaś europejska swoją posta- 
wą powinna zaświadczyć, że jeśli mor 
derstwo w Marsylji w intencji spraw- 
ców miało stać się czemś podobnem do 
mordu w Serajewie, to intencje te 
spełzną na niczem*. 

W „Kurjerze Polskim“ czytamy; 

„Przez śmierć Barthou zasadnicza 
linja polityki francuskiej nie ulegnie 
zapewne zmianie, ale sytuacja gabi» 
netu Doumergeu'a, w chwilach, rzecz 
można, dla Francji przełomowych do- 
maé może dość poważnego  osłabie- 
nia. 


Uprzytomnić sobie wreszcie należy 


konsekwencje dokonanej zbrodni na 
układzie sytuacji międzynarodowej. 
Wzmocni się niewątpliwie stanowisko 
tych państw, które w stosunku do 
Traktatu Wersalskiego nie przestrze- 
gały zasad tak dalece idącego rygo- 
ryzmu, jak Francja. Wpłynie więc to 
całe wydarzenie przedewszystkiem na 
politykę włoską, nie pozostanie bez 
śladu na niemieckiej i wywoła też 
swoistą reakcję w Moskwie. Nie zna- 
czy to, oczywiście, by się miało zano- 
sić na drugie Serajewo, ale potrwa 
zapewne dosyć długo, zanim z nowo- 


wej polityki w Europie". 

„Nasz Przegląd“ z zamachu marsyl- 
skiego wyciąga następujący wniosek: 

„Krótkie błyski strzałów morder- 
czych w Marsylji — oświetliły nagle 
wnętrze dzisiejszej rzeczywistości, w 
której kryje się tyle ośrodków niebez- 
piecznych — poza polem widzenia, na 
którem skupia się powszechna uwaga'. 


W „Gazecie Polskiej" czytamy: 

„Na ratuszu marsylskim konał nie- 
tylko wielki i szlachetny człowiek, nie 
tylko umierał król i bohater swego 
ludu — ale odchodził także w zaświa- 
ty jeden z tych nielicznych ludzi, co 
dźwigali na sobie ciężar równowagi w 
Europie". 

„Kurjer Poranny" przy tej smutnej 

i ina łatkę francuskiej wol- 


dojmująco bolesna. We Francji, kra- 

ju wolności, ginie od kuli morderczej 

jej gość drogi i sojusznik wierny, a 

wraz z nim jej zasłużony, sędziwy 

mąż stanu. Oto jak potworny użytek 

z wolności uczynić może nikczemność". 

Otóż w carskiej Rosji nie było wol- 

mości, a pomimo to w latach 1904—07 

nie było prawie tygodnia bez zamachu 

O zamachu świeższej daty wolimy nie 
wspominać. : Y. 2 


Postulaty warszawskich bankowców 


Bankowcy w obronie ubezpieczeń społecznych 


W ub. sobotę odbyło się nadzwyczaj- 
ne walne zgromadzenie oddziału war- 
szawiskiego Związku Zawodowego pra- 
cowników bankowych i Kas oszczędno- 
ści, na którem uchwalono rezolucję w 
sprawie reformy ubezpieczeń społecz- 
nych, Powzięta uchwała jest znamienna 
z tego powodu, iż związek pracowni- 
ków bankowych wystąpił z „sanacyj- 
nej” Unji Pracowników Umysłowych 
głównie ze względu na zagadnienie u- 
bezpieczeń społecznych. 

Uchwalona rezolucja protestuje prze- 
ciwko ciągłym zmianom w zasadach u- 
bezpieczeniowych oraz zmniejszeniu na 
bytych uprawnień, oraz domaga się za- 
gwarantowania nienaruszalności praw 
nabytych lub zabezpieczonych dotych- 
czasowemi ustawami. 

W sprawie umowy zbiorowej uchwa- 


'lona rezolucia domaga się ustawowego 


wprowadzenia  przym umów 
zbiorowych dla pracowników umysło- 
wych, zatrudnionych w handlu i prze- 
myśle oraz rozciągnięcia przepisów 0 
przymusowem rozjemstwie na wszelkie 
zatargi zbiorowe między pracodawcami 
a pracownikami, A 
Pozatem uchwalono dwie rezolucije 
dotyczące specjalnych zagadnień ban- 
kowców. ; 
Stwierdziwszy poprawę interesów 
bankowych, postanowiono domagać się: 
aby banki przywróciły cofniętą trzyna- 
stą pensję. PZJ 
Uchwalono wreszcie rezolucję pote- 
piającą stosunek dyrekcji Banku Zacho 


dniego do pracowników ze względu na 
— jak głosi rezolucja, — „olbrzymie ob- 
niżki płac, złośliwe redukcje personal- 
ne, kultywowanie donosicielstwa i kon- 
fidencji”'. 

Zgromadzeni wezwań ogół bankow- 
ców warszawskich do poparcia pracow 
ników Banku Zachodniego w obronie 
ich praw. (PRESS). ; 


BIECHE OWO TREO ER RESZTE LEE 


List do Redakcji 


Od p. Zb. Zapasiewicza, b. komen 
danta „Legjonu Młodych” otrzyma- 
liśmy list następujący. Red. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W związku z artykułem, który uka- 
zał się 30 września b. r. w „Czasie”, a 
o którym dowiedziałem się dopiero w 
dniu wczorajszym z przedruków w pra- 
się warszawskiej, niniejszem komuni- 
kuję, że sprawę oszczerstw odnośnie mo 
jej osoby, skierowuję na drogę sądową. 


Mam nadzieję, że Szanowny Pam Re- 
daktor nie odmówi mojej prośbie w imię 
zasad uczciwości, które winny obowią- 
zywać w życiu publicznem $ poda do 
wiadomości w swojem poczytnem piś- 
mie powyższe oświadczenie, 

Proszę przyjąć Panie Redaktorze, wy 
razy mego głębokiego szacunku i pow 
żania. 

ZBIGNIEW ZAPASIEWICZ. 
Warszawa, d. 9 październia 1934 r. 


Śmierć króla j Jugosławi Aleksandra i min. Barthou 


Pierwsze wiadomości 


W nocnem wydaniu wczorajszem 
podaliśmy szereg szczegółów o zapój- 
stwie króla Aleksandra jugosłowiań: 
skiego i „min. spraw zagranicznych 
Francji Barthou. Wszystkie depesze 
wczorajsze czytelnicy znajdą na str. 
1i2. Na tem miejscu powtarzamy dla 
naszych wydawnictw prowincjonalnych 
różne opisy wypadków wtorkowych w 
Marsylii. Red. 

We wtorek w godzinach popołudnio- 
wych do Marsylji na krążowniku „Du. 
brownik* przybył król jugosłowiański 
Aleksander L 

Do portu w Marsylji na powitanie go- 
ścia przybyli: minister spraw zagranicz- 
nych Francji, p. Barthou, generalicja, o- 
raz przedstawiciele różnych instytucji 
państwowych, samorządowych i społe- 


I 
| 
| 
cznych. 
Na przyjęcie króla Aleksandra Mar- 
sylja przybrała odświętny wyśląd. Mia- 
sto zostało udekorowane flagami, Do 
Marsylji przybyli jeszcze w godzinach 
tk ministrowie francuscy: Barthou 
i Pietri. Na powitanie królewskiego go- 
ścia przygotowane zostały krążowniki 
wojskowe: „Colberts“ i „Duguens”, któ- 
re udały się na spotkanie „Dubrowni- 
ka*, W godzinach popołudniowych do 
pòrti marsylskiego zaczął się zbliżać 
jugosłowiański krążownik „Dubrownik” 
na pokładzie którego znajdował się król 
Aleksander. Na spotkanie króla wyru- 
szyły z Marsylji 3 krążowniki irancu- 
skie. W chwili, kiedy do portu zbliżał się 
krążownik „Dubrownik“, ustawiona przy 
wylocie flota francuska powitała gościa 
jugosłowiańskiego salwą honorową. 
Król Aleksander wysiadł w porcie. 
*' Powitanie jego odbyło się według z gó- 
ry ustalonego protokału. Z przystani 
portowej król udał się samochodem w 
ratusza marsylskiego. gdzie 
iego powita- 


kierunku 
mieło się odbyć oficjalne 
nie. 

Była godzina 16 min. 20, auto w któ- 
rym jechał król Aleksander w towarzy- 
stwie francuskiego ministra spraw za- 
granicznych p. Ludwik Barthou, dotarło 
do gmachu giełdy, ke sieroty się 


Powitanie króla Aleksandra jugosło- 
wiańskiego w porcie marsylskim odby- 
ło się według zgóry przygotowanego ce 
remonjału. Minister spraw zagranicz- 
nych Barthou zbliżył się do króla Alek 
sandra i powitał go w imieniu prezyden 
ta republiki i rządu. Po krótkiej rozmo 
wie król Aleksander zajął miejsce w sa 
mochodzie i orszak ruszył, | 

Gdy pojazd królewski przejeżdżał ko | 
ło gmachu giełdy z tłumu oddano około 
20 strzałów w kierunku pierwszych 
trzech aut. Widzowie podnieśli 

okrzyk pełen przerażenia, 

W tym momencie padło na ziemię | 
kilku rannych żołnierzy, Powstało wiel | 
kie zamieszanie. | 

Orszak bez zatrzymania skierował się 
w stronę prefektury w ratuszu miej- 
skim. 

Okazało się, że król Aleksander zo- 
stał ciężko ranny 3 kulami rewolwero- 


gi ustawione były gęste szpałery żąd- 


m Str. 4 


, nik wyskoczył z tłumu i rzucił się na 


: stopień auta. 


Í zuci i t i 
na drodze do ratusza. Wzdłuż całej dro- tow nzicił „się uatzniaat 


nej ujrzenia króla publiczności, W mo- 


KRÓL ALEKSANDER I. 


mencie, kiedy auto mijało gmach gieł- 


| 
| 
| 


dy, z tłumu w kierunku króla padło 
około 
20 strzałów. 
Pięć kul traliło króla Aleksandra. 


Trzy kule utkwiły w jego klatce piersio 
wej, dwie w okolicach ust. Król prze- 
wieziony bezzwłocznie do ratusza mar- 
sylskiego został poddany operacji. 

Od strzałów spiskowców zostali ranni, 
francuski minister spraw zagranicznych 
Ludwik Barthou, oraz trzech generałów, | 
towarzyszących królowi, 


filmowych, 

Wedłuś pierwszych relacji, jakie przy 
szły do Warszawy przez Paryż, zama- 
chu dokonało 10 spiskowców, którzy 
bezpośrednio po dokonaniu krwawego 
czynu zbiegli, korzystając z zamiesza- 
nia, west strzałami. 


wemi. 

Szofer samochodu królewskiego o- 
świadczył: 

Gdy samochód przejeżdżał przez 


Plac Giełdy jakiś osobnik rzucił się na 
stopnie wozu i wystrzelił 4 czy 5 razy 
w stronę króla. W tej chwili rzuciłem się 


na zamachowca, chcąc go  obezwład- 
tié: 
Jednocześnie adjutant króla, który 


znajdował się w samochodzie, wyrwał 
szablę z pochwy i wymierzył kilka cio- 
sów zamachowcowi. Zamachowiec padł 
na bruk. 


Korespondent Havasa podaje, że za- 


| machowiec po dokonaniu zamachu usi- 


łował popełnić samobójstwo. Jednak 
policjanci przeszkodzili mu w tem. 
Łoj 


Pułkownik Piollet, który eskortował 
samochód króla Aleksardra, . ośw:ad- 
czył, że na Placu Giełdy pewien oseb- 


| 


kilka osób z | 
pośród publiczności, przyglądającej się | 
przyjazdowi króla i dwuch operatorów u: 


Pułkownik, zauważywszy 
w kierunku 
wozu, lecz nie mógł przeszkodzić zama 
chowcow:, który błyskawicznie wystrze 
lił do króla. 

W samochodzie oprócz króla Aleksan 
dra znajdowali się minister Barthou i 
generał Georges. Pułkowr.ik Pi>llet wy 
ciągnął szablę i dwoma uderzeniami 
powalił napastnika na ziemię. Jedno- 
cześnie szofer samochodu strzelił kilka- 
krotnie do mordercy, Zamachowiec po- 
mimo, że upadł na ziemię nie wypuścił 
broni i strzelał w dalszym ciągu. Kule 
jego trafiły 2-ch policjantów i pewrą 
kobietę, która znajdowała się w pier- 
wszym szeregu publiczności, Policja i 
śwardja cywilna usiłowały odeprzeć 
tłum. napierający na samochód. Zama- 
chowca podniesiono. Wzburzony tłum 
usiłował go zlinczować. 


Minister Barthou 
zmarł od ran 


Minister Barthou zmarł po operacji 
naskutek osłabienia działalności serca 
i upływu krwi Stan zdrowia ministra 
spraw zagranicznych nie wydawał się 
początkowo groźny, Natychmiast po 
przewiezieniu do szpitala postanowiono 
dokonać amputacji lewego przedramie- 
nia celem uriknięcia zakażenia. Leka- 


NN a 


(Ciekawe, choć nie aktualne 


rze przypuszczali, że życiu ministra nie 
zagraża niebezp:eczeństwo, W czasie 
operacji wywiązał się krwotok. Posta- 


swa an szan meza | 


PEKKA Ars 


MIN. SPR. ZAGR. FRANCJI 
L. BARTHOU. 


lie różnych „ologij“ znamy w nauce 


Jeden z dzienników nowojorsk'ch po 
daje ciekawe zestawienie wszystkich 
dziedzin nauki i wiedzy których nazwy 
kończą się na „ologja” Lista ta przed- 
stawa się następująco: 

ANTROPOLOGJA — gałąź historji 
naturalnej, zajmująca się człowiekiem, 
jego rozwojem, rasami ludzkiemi. 

ARCHEOLOGJA — nauka o zabyt- 
kach starożytnych. 

ASTROLOGJA — sztuka wróżenia z 
| położenia gwiazd, 

BIOLOGJA — nauka o 
ustrojowych, 

BIONTOLOGJA — fizjologja gatun- 
ków i rodzajów. 

KARPOLOGJA — nauka o owocach. 

KRANJOLOGJA — nauka zajmująca 
się badaniem powierzchni czaszki i wno 
sząca z jej budowy o władzach umysło- 
wych i charakterze człowieka, 

KRYMINOLOGJA — nauka sądow- 
nictwa kryminalnego. 

ENTOMOLOGJA — nauka o 
dach. 

ETYMOLOGJA — część gramatyki, 
objaśniająca tworzenie się i pochodze- 


życiu istot 


owa- 


i nie wyrazów i ich źródłosłowy, 


GEOLOGJA — nauka o budowie i 
tworzeniu się ziemi, w szczególności 
jej warstw zewnętrznych, czyli tak zwa 
nej skorupy ziemskiej. 

GENEALOGJA — rodowód, ród, roz 
gałęzienie rodu, dynastii. 


GRAFOLOGJA — Nauka rozpozna- 
wania charakteru i skłonności człowie- 
ka z jego pisma. 

HOROLOGJA — mierzenie czasu. 

HYDROLOGJA — nauka o wodzie 
w ogólności, 

LIMNOLOGJA — nauka o jeziorach. 

MAMMALOGJA — nauka o zwie- 
rzętach ssących, 

MINERALOGJA — dział nauk przy- 
rodniczych, traktujący o minerałach. 
NAWOLOGJA — architektura 

ścielna, 

OFTALMOLOGJA — okulistyka, nau 
ka o oczach w stanie zdrowia i cho- 
roby, 

KAMPANOLOGJA — nauka o dzwo- 
nach. 

PATALOGJA część medycyny 
traktująca o chorobach, ich przyczynach, 
objawach przebiegu i skutkach. 
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Czesława Ciepińskiego 


„Słowo po drutach | 


WARSZAWA 1934 r. 
NAKŁADEM KSIĘGARNI 
F. 
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HOESICKA | bilizacyjna 76.25. 44%. $ 
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nowiono dokonać transfuzji krwi, kt 
jednakże nie odniosła skutku. 
ność serca słabła z minuty ua 
i spowodowała zgon ministra B 
Minister Barthou, który 
przyjść królowi z pomocą, 
został ranny w ramię i brzuch. 


Minister 


skacz” 
Drinkt 
Bartho 
usi ow 


Barthou zmarł „z ij 
o godzinie 17 m. 45 wskutek odnieś” 
nych ran, 

Pozatem generał Georges i admi” 
Berthelot, prefekt Tulonu, odnieśli © 
kie rany, wskutek których zmarli. 
nież zmarł jugosłowiański 
dworu królewskiego, generał 
wicz, wskutek odniesior'ych ran. 


Ostatnie chwile króla 


Z chwilą, kiedy dotkorzy stwierdzi 
że niema nadziei na uratowanie m. 
złożono jego zwłoki na kanapie, TB 
krywając  trójkolorowym sztandare” 
Ręce króla są złożone na piersia 
twarz jest spokojna, ale całkowicie P% sf 
zbawiona krwi, W sali pogaszono wiać 
stkie światła elektryczne, zostaw" 
tylko dwie zapalone świece, W sali” | 
siedniej znajdują się dziennikarze gb 
say, którzy przed godziną witali ą witali króle 


al 
cięć 
s 


FIZJOLOGJA — nauka o ory 
ściach życiowych, zachodzących w i 
istot ożywionych — ludzi zwierż4 
roślin, 

PALEONTOLOGJA—nauka o > 
kach kopalnych skamieniałych zwie 
i roślin, 

FRENOLOGJA — nauka wnioskow 
nia o zdolnościach umysłowych zwie” 

i roślin. 

POMOLOGJA — naukowa znajomość 
gatunków owoców, nauka o k 
drzew i krzewów aeren 

SOCJOLOGJA — nauka o 
życia społecznego, o pakt; 
ono jest podległe, o podstawach i 
dzeniu bytu społecznego w zé 
dobrem powszechnem. 


TEOLOGJA — nauka o Bogu * 
ligji; ogół umiejętności religijnych g 
lanych kształcącym się na 
nych. 


ZOOLOGIA — nauka o zwierze 


m 
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WILLIAM LOCKE 


RÓD BALTAZARÓW. 


(Autoryzowany przekład Bolesławy PTERA 


Mówił z śwałtownością w tonie, którą pamię- 
tała tak dobrze. Nie przerywała mu ze względu na 
wspomnienia, a także w nadziei, że Godfrey zapom- 
ni o swojem żądaniu ujawnienia mu tych wspom- 
nień, Ale on wrócił do tego tematu. 

— Innym razem — odpowiedziała. — Tych rze- 
czy nie można wyciągać odrazu z przeszłości. Bę- 
dziemy mieli dużo okazyj do rozmowy, zanim na- 
dejdzie pańska nowa stopa.. 

— Ale będziemy rozmawiali jeszcze wiele razy, 
prawda? — zapytał niespokojnie. 

— Dlaczego wątpi pan o tem? 

— Nie wiem. Niech mi Siostra wybaczy. Nie 
chciałbym być niegrzecznym, ale kobiety są czasa- 
mi takie dziwaczne. 


Uśmiechnęła się z mądrością, wynikającą z prze- 
wagi swego wieku; — szczerość jego była dziecinnie 
rozbrajająca: — A cóż pan wie o kobietach, panie 
Godfrey? 

Zmarszczył kapryśnie czoło i potarł ręką włosy. 

— Niewiele. Cóż mężczyzna może wiedzieć? Czy 
pani zdaje sobie sprawę — zapytał z taką miną, jak- 
gdyby odkrył Amerykę — że jesteście wszystkie 
djablo niezrozumiałe? 


Na te słowa roześmiała się bez ogródek. 
— w ona nie jest dobra? 
a? Kto? O... tak, Jakże Siostra zgadła? 
— te natury różnią się niewiele między sobą. 


| Więc jakaż ona jest? 


— Byłaby bez zarzutu, gdyby nie mój brat... 

— Pański brat? Och, oczywiście... — Musiała się- 
śnąć pamięcią do mało ważnych wspomnień: — Mat- 
ka pańska była wdową, gdy wyszła zamąż.. miała 
jednego syna. 

— Tak. © siedem, czy osiem lat starszego ode- 
mnie. Nazywa się Doon, Na imię ma Leopold. Ni- 


gdy nie żyliśmy z sobą dobrze; nie znosiłem go przez | 


całe życie, ale niema co mówić... 
żołnierzem. Major... z odznaczeniami... 
się cudownie. Ale chłopak pozostał nienaruszony; 
nie ma — tak jak ja — urwanej stopy. 

— A ta pani? 

— Powiem ŚSiostrze innym razem — w jednej 
z naszych wielu rozmów. W tej chwili mam uczu- 
cie, jakby to nie odgrywało najmniejszej roli w po- 
równaniu z poznaniem Siostry. Na Boga! — wykrzy- 
knął po pauzie — jakże dziwaczny jest ten świat. 

Wsunął ręce do kieszeni i wyciągnął nogi, wspie- 
rając na kuli zniekształconą kończynę. Popołudnio- 
wa cisza bukowego lasku spowijała ich oboje, pogrą- 
żonych w kontemplacji nad dziwacznem urządzeniem 
tego świata. Patrzyła na tego chłopca: młodego, 
silnego, pełnego fizycznej i intelektualnej radości ży- 
sia; traktującego jako drobnostkę bez znaczenia po- 
święcenie dla swojej ojczyzny wielu rzeczy, które 
nadawały cenną treść jego fizycznej egzystencji; 


jest wspaniałym | 
. 1 
zachowuje : 


chowającego głęboko na dnie swojej angielskiej du- 
szy pogardę dla śmierci; oto syn, z którego każda 
matka mogłaby być dumna. Bardzo bliska była łez 
na myśl o tem, co mogło było być. l całe jej serce 
wyrwało się nagle ku niemu w wielkim porywie 
uczucia, jakgdyby odnalazła swego własnego syna, 
—- a w oczach błysnęły łzy. Położyła mu dość nie- 
smiało rękę na ramieniu. 

— Drogi chłopcze — rzekła — bądźmy dobrymi 
przyjaciółmi ze względu na więź, która istnieje mię- 
dzy nami. 

Wzdryśnął się na to dotknięcie i wyciągnąwszy 
obie ręce z kieszeni —- zatrzymał jej dłoń w swoich. 

— Przyjaciółmi? Jest pani kochana... najuko- 
chańsza istota na świecie. Będzie pani jedyną ko- 
bietą, którą naprawdę kocham. Co to? płacze pani? 

Jej zwilgotniałe oczy błysnęły:—Jesteśmy wszyst- 
kie djablo niezrozumiałe, co? 

— Ale pani nie — ani trochę. — Pocałował jej 
rękę i puścił. — Pani jest taka prosta i cudowna. 
Ale jak mogę panią nazywać? 

— Nazywać mnie? — Pytanie to wstrząsnęło nią 
trochę, — Może mnie pan nazywać po imieniu, je- 
żeli pan chce — kiedy jesteśmy sami.. „ Marcela! 

— Cudownie — zawołał, — Ten diao odczuwa- 
ny brak. Miałem już tyle Sióstr, ile mogło znieść 
inoje młode życie. 

Podniosła się i pomogła mu wstać. 

— Mam nadzieję — rzekła — że pozostaniesz bar- 


dzo długo chłopcem, którym jesteś. 
(D. c. n.). 
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ladania socjalne klasy robotniczej 


W świetle uchwał IX kongresu Zw. Zaw. Rob. przemysłu włókienniczego 


ay referacie swoim na IX Zjeździe Ro- 
ów Przemysłu Włókienniczego — 
toni Walczak omówił obszernie 
zdob Y przemysłowców i władz na 
dyte przez klasę robotniczą prawa 
kaca wskazał, że ci robotnicy 
Y dobrowolnie zrzekają się swoich 
' Pomoszą także w ogromnym stop- 
sa zą grzebanie ustawodawstwa so 
ego. Ci nieuświadomieni robotnicy 
P emi rękami kopią sobie grób. 
* akcją obronną, musimy dążyć do 
zdo Udowy ustawodawstwa idąc po linji 
a bywania szańca za szańcem, Delega- 
PO fabrykach muszą uświadamiać ro- 
tów o konieczności należenia do 
"kosą ji klasowej; jeżeli ta organizacja 
potężna — również walka naszą 
pp WNO w obronie dotychczasowych 
kar jak i o ich rozszerzanie — musi 
U się zwycięską. 
walona przez kongres rezolucja w 
Sprawach, po omówieniu obecnego 
w tej dziedzinie, stwierdza, iż 
awe, pscyjna" większość sejmowa w Pol 
Pos; ędąca wyrazicielką interesów klas 
ladających, wbrew głosom opozycji 
eprowadziła pogorszenie ustawodaw* 
tana odalnego, w myśl żądań „Lewia- 
i odebrała klasie pracującej sze- 
Najistotniejszych zdobyczy socjalnych 
o Praw politycznych. 
"ty Kongres Związku domaga się: 
raa) Wobec szalejącego kryzysu i bez- 
a, wprowadzenia 30-to godzinne 
a tygodnia pracy, przy jednoczesnem 
utrzymaniu dotychczasowych obowią- 
Wących płac robotniczych. 
) Przyznania zasiłków wszystkim 
» obotnym pozbawionym pracy, 0- 
. "8 półbezrobotnym, pracującym po 3i 
Ś kej dni w tygodniu, przedłużenia o- 
bocią zasiłkowego na cały czas bezro- 
star i podwyższenia zasiłku do wy- 
czającej wysokości. 
c) Przywrócenia urlopów robotni- 


Draw 


stanu 


— 


czych wg, ustawy z dnia 16 maja 1922 
roku 
d) Reformy ustawy scaleniowej w 
kierunku przywrócenia świadczeń na 
wypadek choroby, wg. postanowień u- 
stawy z dnia 19 maja 1920 r., obniże- 
nia składek płaconych przez ubezpie- 
czonych, a podwyższenia składck pła- 
- conych przez pracodawców i przez 
skarb Państwa, obniżenia wieku dla 
uzyskania świadczeń emerytalnych do 
lat 55 i podwyższenia wypłacanych 
świadczeń. i 
Dalej rezolucja protestuje najenergicz- 
niej przeciwko komisarycznym rządom 
w instytucjach ubezpieczeniowych, doma 


ga się przywrócenia pełnego samorządu 
ubezpieczeniowego, oraz protestuje prze 
ciwko zapowiedzianemu przez premjera 
obecnego rządu, dalszemu  pogarszaniu 
ubezpieczeń socjalnych, 

Rezolucja stwierdza, że wrogą polity- 
kę socjalną, która idzie na rękę „Lewia= 
tanowi”, klasa robotnicza zwalczać musi 
bezwzględnie, dążąc równocześnie do 
rozbudowy zdobyczy socjalnych w myśl 
swoich żądań. Kongres wypowiada się 
za bezwzględną walką klasy pracującej, 
której formę ustali Komisja Centralna 
Związków Zawodowych w wypadku usi- 
łowania przeprowadzenia dalszego po- 
gorszenia ustawodawstwa socjalnego. 


«oniecznem jest dobre obuwie 
Zatówki zə skóry gumowej 


BERSON-OKMA 


sąniedo zniszczenia, dają elastyczny 
I pewny chód, nie ślizgoją sią. a nie 
uosztują drożej. aniżeli zoljów«i ze 
skóry. 
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Rzeczy, które należy zmienić 


Jak to było za rządów partyjnych, a jak jest obecnie 


Piszą nam z Nadwórnej: 


| 
Zarząd Kasy Chorych w Nadwórnej 


— za Czasów „partyjniotwa'” umiał. tra- 
fić do przekonania wszystkim zaintere- 


sowanym czynnikom i prowadził wspól- | 


ną akcję zwalczania chorób zakaźnych. 


Wspólnie ustanawiano lekarzy okręgo- | 
wych we wszystkich ważniejszych o- | 


środkach powiatu, wspólnie utrzymywa 
no poradnię przeci'wgruźliczą, zwalcza- 
no choroby weneryczne i t, d, Lekarz 


powiatowy dr. Giełczyński był częstym _ 


gościem w ambulatorjach Kasy Cho- 
rych i taksamo lekarze mieli, jako pra- 
cownicy Kasy Chorych, zawsze we wszy 
stkich sprawach łączność z lekarzem po 
wiatowym. 

Pomimo „partyjnictwa” Starosta i le- 
karz powiatowy w akcji o pomyślny 
stan sanitarny w powiecie mieli dla Za- 
rządu Kasy Chorych pełne uznanie. 


Spowiedź iegjonisty 


5 legjonista Teofil Huss napisał do na- 


v edakcji list pełen bólu i żalu. 

lig domo, że Huss po wydaniu szeregu 
"e W otwartych, piętnujących pewnych 
{ i 


rm 


a do - legionistów, został aresztowany 


ss 3 po pewnym czasie go wypusz- 
a]. Podczas pobytu jego w więzieniu 
Bigm wskiem pojawił się w jednem z 
seto, TAkowskich paszkwil p. ti „Are* 
dano © rzekomego legjonisty za wy 
Poni wa pornograficzne", 

kogoś aż p. Huss uważa, że poniżej 
Napa jest odpowiadać na ten paszkwil 
dośc "Spowiedź", Opisuje w niej mło- 


teren, ola i działalność społeczną na 


€ miasta Lwowa. Był członkiem 
a - Macierzy, występował jako soli- 


NUCZEK WYPADŁ Z POCIĄGU. 
Szlaku Grudziądz — Laskowice 
Wogu  Motorówika. W niedzielę z po- 
a „Powrotu z kościoła, motorówka 
Umi ze4ólnie zatłoczona. Między in- 
„ Znalazł się w tylnym wagonie 12- 
legi aek kolejarza z Laskowic Ma- 
Wagony zeń IV klasy. Widocznie drzwi 
te, gd nie były przepisowo zamknię- 
wię ; e w pewnym momencie otwarły 
w, nz Majewski, stojący w grupie 
Bogiągy . aóbliżej drzwi wyleciał z 
Wieziono o nasyp. Ciężko rannego prze 
kieok do szpitala w Świeciu, gdzie 
o Walczy ze śmiercią. 
|, RY NISZCZĄ WIEŚ POLSKĄ. 
g œ w godzinach wieczorowych 
Bazą aj wieś Lubień, gm. jaźwińskiej. 
i padło 17 domów mie- 
ch, 27 zabudowań gospodarsk.ch 
14 chlewy z żywym inwenta- 
ł sę gaszenia ognia 4 wło- 
© poparzenie. 
buch dzenie ustaliło, iż pożar wy- 
domu mieszkalnym Józefa Gór 
lem nieostrożnego zaprószenia 
strychu, przez śpiącego tam 
YADE. Górkę, brata Józefa, 
PRZY PŁUGU MOTORO- 


Waj WYM. 
mJ 0 Kobylniki (woj. poznań- 
yy Dzy Otnik rolny Jan Sieracki, zaję- 
k Posty WYCH pługach, podczas or- 
ij Wyasa że z kotła jednego z płu 
a; en woda. Chcąc temu zapo- 
hy sił tąpił do uszczelnienia otwo- 
la kotele N mocniej wbić zamykający 

korek agle wrząca woda wysadzi- 


> i Wytrysnęła z całą siłą, oble- 


Tą 

— AN POGODY wp PIM 
Dzig POCHMURNIE. ` 

W ciągu dnia pogoda pochmurna. 


m A O Z, z wn w r 


sta w operze lwowskiej. Był asystentem 


| leskie obchodziło „dzień patrona“ 


mierniczym. Dalej mówi o walkach w. 


Karpatach. 

Dalej mówi Huss, że gen. Sławoj - 
Składkowski przed 1 i pół ro- 
kiem uznał go za legjonistę i polecił o- 
piekunowi okręgu krakowskiego pik. 
A. Wójcickiemu zająć się jego osobą. O- 


że ten, który schodził na froncie od tyłu 
ze szprycką jest wielkim legjonistę i ma 
zato fotele, serdele, a mnie, który prze- 
cierpiałem tyle, odbierają to mia- 
no legjonisty'. Tak kończy swoją spo- 
wiedź p, Huss, 


Różne wiadomości z całego kraju 


wając Sierackiego i parząc mu dotkl- 
wie część tułowia, nogi i jedną rękę. 

Sian rannego jest bardzo ciężki. 

SAMOBÓJSTWO POCZTOWCA 
W RÓWNEM. 

Popełnił samobójstwo» podrzynając 
sobie gardło brzytwą, kontroler urzędu 
pocztowego w Równem, Brzozowiec 
Franciszek, Powód samobójstwa urzęd- 
nika, znanego z sumienności jest naca- 
zie nieznany, 

NOWA OFIARA „BIEDASZYBU*. 

W biedaszybie na kolonji Józefów w 
Zagórzu w czasie wydobywania węgla 
z szybiku zasypany został Stanisław 
Kuc, 18-letni bezrobotny, zamieszka“ 
ły na kolonji Józefów. Zwłoki Kuca 
wydobyto po kilku godzinach. 

DWOJE DZIECI RUNĘŁO NA BRUK. 

W Poznaniu, przy ul, Wenecjańskiej 
5, p. Bekerowa, wychodząc po spra- 
wunki, pozostawiła w mieszkaniu dwo- 
je dzieci, czteroletnią Bożenę i półto- 
rarocznego Czesława pod opieką star- 
szego brata, Chłopczyk wyszedł po ze- 
szyt i zostawił oboje małych bez opieki 

Tymczasem dzieci zbliżyły się do ni- 
sko położonego okna i straciwszy rów- 
nowagę wypadły na bruk z wysokości 
pierwszego piętra. 

Lekarz stwierdził u chłopca, który 
strącił przytomność, silny wstrząs móz- 
gu, a u Bożenki ogólne obrażenia we- 
wnętrzne, 

WYPADEK PRZY PRACY. 

W domu przy ulicy Narutowicza 7 w 
Będzinie stolarz Piotr Banaś z Dąbrowy 
(ul. Legjonów), zajęty był układaniem 
podłogi parterowej. 

Lejąc terpentynę do roztopionego wo 
sku, spowodował zapalenie się i wy* 
buch, wskutek czego doznał ciężkich 
poparzeń rąk i twarzy. 

Nieszczęśliwego przewieziono do szpi 
tala w stanie bardzo groźnym. 3 


PT E E A 


(Kor. wt). 


Dziś niema „partyjników", Rządzą sami 
„legjomiści” — ale jedni przeciw drugim 
tak ryją, aż miło, 

Warto też przeczytać sprawozdanie 
obecnego lekarza powiatowego, a nie- 
ma w tem sprawozdamiu przesady, ani 
w jednym słowie! 

W powiecie epidemja  czerwonki, 
zmiatająca dzieci ze świata; pokazuje 
się tytfus, nie obcy w tych stronach glc- 
du; gruźlica pochłanią masę ofiar. Co na 
to dyrekcja tak zwanej „społecznej”* u- 
bezpieczalni? Zamknęła poradnię prze- 
ciwśruźliczą, rozebrano (i złośliwie nie 
naprawia się!) sanitarkę — i wydale się 


Imi j 

W „Słowie* wileńskim znalazł się roz- 
czulający obrazek, jak to województwo po- 
swego 
wojewody p. WACŁAWA KOSTKA-BIER 
NACKIEGO. 

Kogo tam nie było w „salach recepcyj- 
nych“ onego dnia uroczystego! I urzędni- 
cy województwa, i urzędnicy starostw, i 
pp. komisarze policji, i pp. sędziowie Rze- 
czypospolitej; i Bank Rolny, i wyodrażcie 
sobie — specjalna delegacja IZBY ADWO 
KACKIEJ; której odwaga cywilna zosta- 
ła w tem sposób zadokumentowana ponad 
wszelką bodaj wątpliwość; byli także o- 


ps i akal era becni — rzecz prosta — duchowni wszel- 
a ezpyżyy! egi a TOREROS A. ob wyznań, przedstawiciele urzędowi i- 
„Czy to nie śmieszne — pisze Huss— ` 


dei miłości bliźniego; mie brakło ziemiań- 
stwa, strzelców, pełnych entuzjazmu, oraz 
dostojnej, siwowłosej reprezentacji „chło- 
pów - Poleszuków”, z radości, jak mówi 
piosenka, zgoła nieprzytomnych. 

Wszystko odbyło się według ceremonja+ 
łu, przepisanego żywcem z  ceremonjału 


zarządzenia, krępujące  zastraszonych 
redukcjami lekarzy, które są sprzeczne 
z wszelkiem pojęciem ochrony najwięk- 
szego skarbu ludzkości: zdrowia! 

Nie mam zamiaru i potrzeby bronić 
lekarza powiatowego, ale co on zrobi, 
gdy wszyscy, zamiast współdziałać, bę- 
dą mu robić na przekór? Według „sana 
cyjnej" recepty: skończy się jakiś tam 
dr. Wiszniewski, albo dr. Gruber, albo 
zwalą winę na dr. Kowarzyka, czy dr. 
Harsza, ale dla nas, dla mieszkańców 
powiatu naprawdę idzie o życie! : 

Naftowiec. 


yY 


imieninowego monarchów © prezydentów 
Republik. 

Zebrano się grupami; p. Kostek + Bier- 
nacki „wyszedł w otoczeniu"; winszowā- 
mo; gratulowano; p. Kostek - Biernachi zło 
żył pocałunek dobrotliwy (,ojcowski“?) na 
czole starego, jak grzyb, Poleszuka; orkie 
stra grała; strzelcy maszerowali; mgła roz 
rzewnienia zasnuła oczy korespondenta 
„Slowa“... 

aa 

Naprawde tak bylo.. To nie jest żadna 
blaga.. Szkoda tylko, że pp. adwokaci Po- 
lesia nie ofiarowali przy okazji p. Kostkóe 
wi - Biernackiemu adresu dziękczynnego.. 
za Brześć, i że nie sprowadzono osobnej 
delegacje „wdzięcznych poddanych” 2... Be- 
reży Kartuskiej. 

Wtedy mielibyśmy fotografję całkowitą 
„duszy polskiej”, wylęgłej 2 blot poles- 
kich. 

ARCHIWiSTA. 


Zakłady ks. Pszczyńskiego 


nie płacą robotnikom 


Gdzie podział się miijon zł. z Banku Gospodarstwa Krajowego 


Sprawa zaległych zarobków urzędni- 
czych i robotniczych w zakładach ks. 
Pszczyńskiego jest ciągle niezałatwioną., 
Zarządca przymusowy dyr. Kowalski od 
mówił kategorycznie wypłacenia zarob- 
ków za sierpień i połowę września. 


Robotnicy otrzymał jedynie zaliczki 
od 2 do 5 zł. Jak mają wyżyć z kilku 
złotych przez 6 tygodni. Ani ks, Pszczyń 
skiego, ani dyr. Kowalskiego, ani za- 
rządu przymusowego głowa nie boli . 

Pieniędzy jednak nie brakuje, W ka- 
sie zakładów pszczyńskich leży hezuży- 
tecznie 120 tysięcy Złotych, Dowsaduje- 
my się, że dyr. Kowalski otrzymał z Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego i miljon 
tytułem pożyczki. Powstaje więc pyta- 
nie na co zostały te pieniądze zużytko- 
wane? Gdzie podział. się miljon złotych ? 

Przecież przedewszystkiem należało 
wypłacić robotnikom zaległe zarobki, 
albo dać im wystarczające zaliczki na 
pokrycie najniezbędniejszych potrzeb. 

Robotnicy nie chcąc utrudniać sytua- 
cji zarządu przymusowego, dotychczas 


nie rozpoczęli jeszcze strajku, ale bliski 
jest kres cierpliwości robotniczej, . 
Świadczy o tem, np. ostatnie zebranie 
załogi na kopalni „Boer'. Na zebraniu 
tem uchwalono jednomyślnie rozpoczę* 
cie demonstracyjnego strajku, jednak 
narazie strajk odroczono aż do zajęcia 
stanowiska w tej sprawie przez związki 
zawodowe. t 
Na skutek uchwały załog. kopalni 
„Boer“, Zarząd przymusowy zakomuni- 
kował wydziałowi rady zakładowej w 
dniu 9 października, że zaległe zatob- 
ki za drugą połowę września r b. jak 
również zaliczka na październik, wypła- 
cone zostaną w sobotę, dnia 13 b. m. 
Robotnicy ks. Pszczyńskiego zapytują 
się, kiedy zostaną wypłacone należności 
zaległe do 15 września? 
Należy nadmienić, iż dotychczas nie 
Í zapadła jeszcze decyzja sądu w sprawie 
ustalenia, kto ma prawo dysponowania 
| pieniędzmi zakładów ks Pszczyńskiego. 
Wyjaśnienie tej sprawy przyczyni się do 
uregulowania drażniącej kwestji zale- 
głych zarobków. 


Ulica beznadziejnej niedoli... 


Na ul, Nowomińskiej Nr. 11 w Warsza- 
wie, właściciel tego domu Cybulski wy- 
eksmitował 70-letnią staruszkę — niewi- 
domą, która przemieszkałą w powyżsż 
domu 15 lat! Bezradna Radka Sak 
na schodach. 

Na tejże ulicy pod Nr. 9 od blisko pół 
roku obozuje na podwórzu wyeksmitowa 
na rodzina, składająca się z małżeństwa 
i 5-ga dzieci. Matka dzieci zachorowała 
na tyfus, a gospodarz Chiciński nie po- 
zwala nawet ludziom miłosiernym na 


karmienie opuszczonych dzieci. 


Charakterystyczne, że mieszkanie e 
a - 
bowiem jest to w całym domu najgorsza 

ią 
nikt nie 


eksmitowanych jest dotąd n'e zajęte, 


nora, w której zbiegają się =: 
gowe i kanalizacyjne, a prze ikt n 
chce wprowaazić się do tak'ej wilgoci. 


Dlaczego miasto nie zaopiekuje 


ul, ks. Janusza? 


się 
temi ofiarami, skoro wciąż ogłasza np: 
że ma do wynajęc a wolne mieszkania na 


Wiadomości 


$portowe 
Sport robotniczy 


KOBIECY ROBOTNICZY KLUB SŁOR 
TOWY „START“ prowadzi lekcje plastyki 
dla kobiet i dziewczynek pod kierownic- 
twem p. p. Hryniewickiej i  Brattówny. 
Lekcje odbywają się w poniedziałki i piąt- 
ki dla dziewczynek od 6-ej do 7-ej wiecz., 
dła kobiet od 8-ej do 9-ej w. w sali Ośrod- 
ka, uł. Czerw. Krzyża 20. $ 

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH. W 
dniach 14 í 21 b. m. odbędzie się turaiej 
siatkówki w grach trójkowych, dwujko- 
wych i mieszanych dla mężczyzn i kobiet. 

Rozgrywki odbywać się będą systemem 
punktowym. 

Turniej organizuje I Rob. Ośrodek 
Wych, Fiz. i dostępny jest dla zawodni- 
ków zrzeszonych w Z. R. S. S. jak i nie- 
stowarzyszonych. 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat I Rob. 
Ośr. Wych. Fiz. Czerwonego Krzyża 20, 
w godz. 16—20 do dnia 12 b. m. 

Początek zawodów na boisku ośrodka 
przy ul. Czerwonego Krzyża 20 w niedzie- 
lę, 14 b. m. o godz. 9 rano, - 
Piłka nożna 

ZARZĄDZENIA WŁADZ W SPRAWIE 
AWANTUR NA BOISKACH. We wtorek 
wieczorem odbyła się w radjo specjalna a- 
udycja w sprawie ostatnich awantur i zajść 
na boiskach piłkarskich w Polsce, Udział 
wzięli przedstawiciele władz państwowych 
i sportowych. 

Mjr. Chruściel oświadczył, że Państwo- 
wy Urząd Wychowania Fizycznego $gra- 
czom biorącym udział w awanturaeh nie 
udzieli żadnych zniżek kolejowych, pasz- 
portów zagranicznych, ulg i t. d. Kluby 
ukarane przez związki państwowe nie mo- 
gą liczyć na żadne poparcia P. U. W. F. 

Płk. Rudolf zapowiedział, że w każdym 
wypadku zakłócenia spokoju na boiskach, 
Polski Związek Piłki Nożnej przeprowa- 
dzi specjalne dochodzenie. Okręgi wpraw- 
dzie w kwestjach ukarania klubów i gra- 
czy korzystają z autonomii, ale gdyby o- 
kręgi ukarały awanturników zbyt łagodnie 
względnie nie interwenjowały energicznie 
w każdym wypadku zakłócenia spokoju, 
ZPN. będzie bezpośrednio ingerował, nie 
cofająć się przed żadnemi krokami, aby 
utrzymać porządek na boiskąch. 

PÓŁFINAŁY O WEJŚCIE DO LIGL 
Na wczorajszem zebraniu zarządu PZPN. 
wylosowane zostały półfinały rozgrywek 
o wejście do Ligi a mianowicie: 

I półfinał Legja (Poznań) — Śmigły 
(Wilno). 21 b. m. w Poznaniu a 28 b. m. 
w Wilnie. 

II półfinał Śląsk (Świętochłowice) 
prawdop. Czarni (Lwów). 21 b. m. w 
w Świętochłowicach, a 28 b. m, we Lwowie. 

Finały rozpoczną się listopadzie przy 
udziale zwycięzców półfinałów i dodatko- 
wo wyznaczonege Naprzodu (Lipiny). 


© BOKSERSKIE MISTRZOSTWO 
LWOWA. W cyklu rozgrywek bokserskich 
o drużynowe mistrzostwo Lwowa bokserzy 
Lechji pokonali ostatnio Pogoń w stosun- 
ku 10:6. 


Sporty wodne 

WYŚCIG KAJAKOWY CZERNICHÓW 
— KRAKÓW. W Krakowie odbył się wy- 
ścig kajakowy na trasie Czernichów—Kra 
ków (28 klm.). Startowało 19 osad z Kra- 
kowa i Katowic. Najlepszy czas dnia u- 
zyskała w dwójkach mieszanych para Cra- 
covii Legutko -— Angelusówna — 1:55 m. 
W jedynkach wyścigowych pierwsze miej- 
sce zajął Nowak (Cracovia), bijąc mistrza 
Polski Włodarczyka (KPW) w czasie 
2:01:48 sek. i 


Atletyka? 

INOWACJE W TEGOROCZNYCH MI- 
STRZOSTWACH ZAPAŚNICZYCH WAR 
SZAWY. Rozpoczęte przed kilku dniami 
drużynowe mistrzostwa Warszawy w zapa 
sach, jak nas informuje wiceprezes sporto- 
wy WOZLA, p. Ziółkowski, rozgrywane 
będą według zupełnie nowego systemu — 
zastosowanego po raz pierwszy w Polsce. 
System ten jest zbliżony do systemu pił- 
karskiego, to znaczy za zwycięstwo klub 
zdobywa po 2 punkty, za remis 1 punkt, za 
przegraną 0 punktów, Pozatem kluby zo- 
stały podzielone na klasy A, Bi C, a to 
w tym celu, aby dać możność młodszytn za 
wodnikom brania udziału w zawodach. — 
Dotychczas bowiem kluby, które miały po 
2-ch i więcej zawodników w jednej wadze 
wystawiały najlepszego celem zdobycia 
punktów, natomiast drugorzędni zawodni 
cy nie mieli okazji zetknięcia się z przęciw 
nikiem. Obecnie to się zmieni. 

Przy grupowaniu klubów na klasy kie- 
rowano się ich wynikami w ostatnich 10 
latach. Na tej podstawie zaliczono do kla- 
sy A: Legję, YMCA, świt, Elektryczność, 
Skrę; do klasy B: Prąd, Rywal, Policyj- 
ny Klub Sportowy, Sportowy Klub Focz- 
towców, oraz rezerwy klasy A; do klasy 
C rezerwy klasy: B. Ostatnia drużyna w 
klasie A będzie zmuszona walczyć o utrzy- 
manie sie w tej klasie przez dwukrotną 
walkę z mistrzem klasy B. 


GÓRA STR. 6 


„ROBOTNIK" 


ua NR. 3265 WARIS 


Życie Warszaw y 


Kronika organizacyjna |Co usłyszymy w radio? 


Żydzi „sanacyjni* 
zabiegają o mandat wice-prezydenta 


W kołach samorządowych coraz upor 
czywiei mówi się, iż w najbliższych 
dniach należy oczekiwać nominacji p-a- 
tego vice-prezydenta Warszawy. Man- 
dat ten ma przypaść w udziale przed- 


Co słychać w 


OTWARCIE WYSTAWY BIBLJOTEKI 
NARODOWEJ. 

Wczoraj w południe nastąpiło w War- 
szawie otwarcie wystawy rękopisów ze zbio 
rów Bibljoteki Narodowej. Wystawa mie- 
ści się w pałacu Tyszkiewiczów (Krakow- 
skie Przedmieście 32). 

POŻARY W WARSZAWIE, 

Straż ogniowa w Warszawie wzywana 
była we wrześniu 35 razy. 15 pożarów, — 
które powstały, wynikły w mieszkaniach 
prywatnych, bądź w piwnicach, Przyczyną 
większości pożarów było wadliwe położe- 
nie kominów, albo nieostrożność. 

ROZJEMSTWO 
MIESZKANIOWE. 

Urząd rozjemczy zajmujący się wyda- 
waniem orzeczeń w sprawach mieszkanio- 
wych rozpatrzył w ubiegłym miesiącu 145 
spraw, w apelacji załatwiono 45 spraw — 
Do załatwienia pozostaje jeszcze w urzę- 
dzie 603 sprawy, które wogóle nie były roz 
patrywane. 


Wczorajsze wypadki 


ODCHODZĄ OD ŻYCIA, 

29 1 Edward Bobrowski, wychowawca, 
w zamiarze samobójczym, zatruł się ga- 
zem świetlnym. , 

— 24 1. Helena Michalska, bez pracy i 
bez mieszkania, otruła się kwasem octo- 
wym w bramie domu Żelazna 50. 

ZABITA PRZEZ TRAMWAJ. 

Przy zbiegu ul. Leszno i pl. Kercelego 
pod elektrowóz linji „9”, dostała się 4-le- 
tnia Danuta Turska. Lekarz Pogotow:a 
stwierdził pęknięcie kości czaszki, rany 
tłuczone czoła i złamanie prawego vda. 
Nieszczęśliwe dziecko przewieziono do 
szpitala, gdzie wkrótce zmarło. 

SAMOBÓJSTWO ZABÓJCY. 

25 1. Władysław Nowakowski, pseudo 
„Garbus“, robotnik, który wczoraj zamor- 
dował właściciela domu, 72 1. Szyję Faj- 
lichta, po dokonaniu zbrodni zbiegł. Poli- 
cja zarządziła obławę i w pół godziny póź 
niej Nowakowskiego zauważono idącego 
ul. Wronią. Na widok policji Nowakowski 
usiował popełnić samobójstwo, zamierza- 
jąc zadać sobie cios nożem w klatkę pier- 
siową, lecz ręka mu drgnęła, przeto zramił 
się w lewe przedramię. Zabójcę — despe- 
rata przeprowadzono do komisjartu, gdzie 
został opatrzony przez lekarza Pogotowia, 
a następnie przewieziony do urzędu śled- 
czego. 


Z sali sądowej 
Uniewinnienie kamienicznika 


Sąd okręgowy po rozpatrzeniu spra- 
wy kamienicznika Hersztejna, oskarżo- 
nego o podpalenie domu, wydał wyrok 
uniewinniający, W motywach sąd pod- 
kreślił brak dowodów winy. EK 


Nazwiska mówiąwięcej 
niż wszelka reklama 


Kto zna nazwisko Jesse Lasky'ego, wie 
dobrze, że skoro film „Wesoła Zuzanna” zo 
stał zrealizowany pod jego naczelnem kie- 
rownictwem, to musi cechować go najwięk 
sza maestrja, niezwykły smak artystycz- 
ny. Ci, którzy słyszeli o dyrektorze Podre- 
cce i o jego Teatro del Piccoli, wiedzą, że 
ten teatr marjonetek, przeniesiony na ©- 
kran, wniesie do filmu zupełnie nowe wa- 
lory formalne i artystyczne. Ci zaś, którzy 
słyszeli o znakomitym kompozytorze eu- 
ropejskim Fryderyku Hollandrze, nie mo- 
gą mieć wątpliwości, że piosenki śpiewane 
w „Wesołej Zuzannie* przez Liljanę Har- 
vey są najcelniejszemi przebojami muzycz- 
nemi obecnej doby. 

Te wszystkie nazwiska mówią oczywiście 
więcej, niż wszelka reklama. A ponieważ 
znane są prawie całej kulturalnej Warsza- 
wie, nie dziw więc, że zbliżająca się pre- 
mjera „Wesołej Zuzanny“ w  „Światowi- 
dzie“ oczekiwana jest z tak wielką niecier- 
pliwością. (x). 


— m 


stawlciełowi „sanacyjnych” ugrupowań 
żydowskich, które zabiegają o powoła- 
nie do tymczasowego zarządu miejskie- 
go reprezentanta interesów ludności ży 


dowskiej. 


stolicy? 


LIKWIDACJA LINJI ŚRÓDMIEJSKIEJ 
JE 

W najbliższych dniach zlikwidowane bę- 
dą wozy tramwajowe linji „$“, które kur- 
sują na trasie: Plac Marszałka Piłsudskie- 
go — Dworzec Główny, Nowy Świat i Kra 
kowskie Przedmieście. 

POBÓR. 

Jutro w lokalu przy ul. Stalowej 73 — 
odbędzie się dodatkowa komisja poborowa 
dła poborowych zamieszkałych na terenie 
6, 7,8, 10, 19 i 22 komisarjatów P. P., pod 
legających PKU. Nr. 4. 

REJESTRACJA, 

Jutro, w kolejnym dniu drugiej pòw- 
szechnej rejestracji mężczyzn ur. w roku 
1914, winni stawić się w wydziale wojsko 
wym zarządu miejskiego przy ul. Florjań- 
skiej 10, w godz. od 8 m. 30 do godz. 13, 
poborowi zamieszkali na terenie IV komi- 
sarjatu PP., nazwiska których rozpoczyna- 
ją się od liter S. do Ż. | 


WYPADKI PRZY PRACY. 


Na terenie dworca Głównego, zajęty 
przy budowie dworca, 26-letni Gustaw Wy 
grzywacz, stolarz, spadł z rusztowania, 
doznając potłuczenia okolicy lędźwiowej. 


— Przy ul. Ogrodowej 62, został przy- 
gnieciony kadzią 22-letni Chil Holcman, 
robotnik. H. ze złamaną lewą ręką, p 
wieziono na stację Pogotowia. 3 


zwiedzamy C.L.W.F. 
na Bielanach 


W niedzielę 14-go października odbę 
dzie się wycieczka do Centralnego In- 
stytutu Wychowania Fizycznego na Bie- 
lanach. Zbiórka o godz. 10-ej przed ki- 
nem „Splendid*, Koszt 85 groszy łącz- 
tie z przejazdami tramwajowemi, 

Zapisy u tow. Kucharskiego w Se- 
kretarjacie WRSKO. Czerwonego Krzy- 
ża 20, od godz. 10 — 1 i od 5 — 8. 

Wycieczka dla członków klubów spor 


towych i niestowanzyszonych. 


Pisma nadesłane 


Wyszedł z druku zeszyt za wrzesień nr. 
149 „Przeglądu współczesnego“ i zawiera 
następującą treść: Tadeusz Kowalski O- 
mar Chajjam, Emeryk Lukinich Stefan Ba 
tory — książę siedmiogrodzki, Henri Hau- 
ser Polityka ekonomiczna dnia dzisiejszego 
i jej niebezpieczeństwo dla pokoju. Włady- 
sław Gluck „Mlada Bosna", Leon Chwistek 
Obrona logiki, Leon Wachholz Karty z ży- 
cia dwóch profesorów medycyny Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego w wieku XVI i XVII, 
Maciej Starzewski Książka o absolutyśmie 
Wanda Dobrowolska Ideologja bibljotekar- 
stwa w Rosji Sowieckiej, J. H. Retinger— 
Religja angielska. Wiktor Ormieki Mono- 
grafja o Gdyni, J. D. Emeryk Lukinich— 
St. W. Henryk Hauser, 

Administracja „Przeglądu Współczesne- 
go“, Kraków, ul. Św. Tomasza, L. 32, Te- 
lefon Nr. 1387-50. Konto czekowe P, K. O. 
Nr. 401.200. 


ETRA POETA TEA oi 
Nowy numer: 
„TYGODNIA ROBOTNIKA" 

przynosi między innemi: 

Sprawa Tadeusza Żarskiego 

Żyrardów obrazem kapitalizmu 

Rząd likwiduje szkoły 

Hiszpanja w ogniu rewolucji 


Macherki w kasie emerytalnej kol. 
Elektr, Łódź | 


Jednolity iront we Francji i w Belgii. 


BACZNOŚĆ GAZOWNICY! W czwar- 
tek, dnia 11 października o godz. 6 popoł. 
odbędzie się zebranie członków Koła. 0- 
becność wszystkich obowiązkowa. 

Zebranie odbędzie się w lokalu, Długa 
Nr. 21. 

DZIELNICA MOKOTÓW. W piątek— 
dn. 12 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu— 
ul. Chocimska 23, tow. redaktor Wacław 
Czarnecki wygłosi odczyt n. t.: „Wraże- 
nia z podróży”. 

Słowo wstępne wypowie tow. prof. 
Zygmunt Szymanowski. 

DZIELNICA PPS. WOLA — CZYSTE. 
Dnia 11 b. m. czwartek, o godz. 6 odbędzie 
się posiedzenie komitetu. 

DZIELNICA „ŚRÓDMIEŚCIE". W pią- 
tek dnia 12-go b. m. o godz. T-ej min. 30 
wiecz. w lokalu dzielnicy, odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu dzielnicowego. 


T AA e 


Cena egz. 10 gr. Do nabycia wszędzie. 


Adres redakcji i administracji: War- 
szawa, Warecka 7. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 


Odbito w Drukarni Spółki Nakładowo Wydawniczej „Robotnik, Warecka 7 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
Za treść ogloszeń 


POSIEDZENIE ZARZĄDU. Najbliższe 
posiedzenie Zarządu Warszawskiego Od- 
działu, odbędzie się dziś w czwartek, dnia 
11 października o godz. 7.80 wiecz. 


CYKL DZIEJE REWOLUCYJ w Stow. 
b. Więźniów Polit. (Bielańska 9). Najbliż- 
szy odczyt „Rewolucja komunistyczna na 
Węgrzech" wygłosi tow. J. Krzesławski 
dziś, w czwartek 11 października o godz. 6 
punktualnie. 


CHÓR ROBOTNICZY. Warszawski Od- 
dział TUR. organizuje chór robotniczy. — 
Kandydaci mogą się zgłaszać do biura 
Warsz. Oddziału TUR. (Czerw. Krzyża 20, 
pokój 40, parter — w poniedziałki i czwart 
ki od 5 do 7-ej) bezpośrednio lub za pośre 
dnictwem robotniczych organizacyj. 


Doroczna Konferencia 


Zarządów Zw. Zawodowych 
w Warszawie 


W niedzielę, dnia 14.X r. b. o godz. 
10 rano w pierwszym terminić, a o 10 
min. 30 — w drugim terminie, w sali 
Zw. Prac. Komunal, (Oddział III—Elek- 
trownia), ul. Elektryczna 3, odbędzie się 
doroczna konferencja Zarządów Oddzia- 
łów Zw. Zaw. Na porządku dziennym 
będą: 

1) Zagajenie i wybór prezydjum. 

2) Sprawozdanie: a) sekretarza. 
skarbnika, c) komisji rewizyjnej. 

3) Dyskusja nad sprawozdaniem, 

4) Wybory władz: a) Wydziału Rady 
Zawodowej m. Warszawy, b) Komisji 
rewizyjnej. 

5) Wolne wnioski, 

Członkowie Zarządów Oddziałów zrze 
szonych w Radzie Zawodowej „obowią- 
zami są przybyć punktualnie z manda- 
tami, 


b) 


Sekretarjat Rady Zawodowej, 


Majestic 
„LUDZIE W BIELI" 


Temat bardzo wdzięczny, gdyż zawód le- 
karski często stawia ludzi w sytuacjach 
głęboko tragicznych. 

W filmie w Majesticu nie wykorzysta- 
no dostatecznie możliwości, jakie nasuwa 
tak ciekawy tematu, strona romantyczna 
jest potraktowana dość blado, jednakże 
przyznać należy, że cały szereg momentów 
robi b. silne wrażenie. 

Na specjalne uznanie zasługuje dosko- 
nałe ujęcie reżyserskie wnętrza szpitalu 
i świetnie oddanej atmosfery szpitalnej. 
Scena z chorem dzieckiem, jak również 
śmierć ofiary nieudanej operacji to mo- 
menty wykończone pod względem estetycz- 
nym do ostatnich granic. 

Clark Gable dotychczas niedoceniany ja- 
'ko aktor dramatyczny, dał w swej kreacji 
szeroką skalę prawdziwego talentu. 

TK. 


Wyścigi konne 


TYPY NASZEGO SPRAWOZDAWCY 
"NA DZIŚ: 


Jaszczur II, Prince Gatahad. 

Issola, Bella, Narzan. 

Wicher IIl, Honfleur, Goto. 
Baszibuzuk, Lorenzo, Gawęda. 
Grand Seigneur, Jawor, Fandango II. 
Ellora, Illias, Ingola. 

Hanka, Kaboga, Reklama. 
Kombinator, Pieprz, Ksieni, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez od i zł. 47 incji miesi i Qa 
RE kami S r tik ROLE 0 ikack LA © 1 kohai e osp E B o 
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 


edakcja nie odpowiada. 


Czwartek, dn. 11 października 1994, 
6.48 Muzyka. — 6.52 Gimnastyka. 
7.07 Muzyka z płyt. — 7.15 Dziennik po- 
ranny. — 7.25 Muzyka z płyt. — 7.35 
Chwilka pań domu. — 7.40 Program. — 
7.30 Koncert. — 11.57 Sygnał czasu. — 
12.00 Hejnał. — 12.08 Wiadomości meteor. 
12.10 Słuchowisko dla dzieci. — 12.30 Po- 
ranek szkolny. — 13.00 Dzienik połud. — 
13.05 Z rynku pracy. — 13.10 Poranek 
szkolny, — 15.30 Wiadomości o eksporcie 
15.85 Przegląd giełdowy. — 16.45 Lekcja 
języka francuskiego. — 17.00 Teatr Wyo- 
braźni. — 17.50 „Skrzynka pocztowa”. — 
18.00 Pogadanka rolnicza. 18.15 Recital 
fortepianowy Maryli Jonasówny. 18.45 „Co 
czytać", 19.00 Utwory na saxofonie. 19.20 
Pogadanka aktualna. 19.30 Stare walce.— 
19.45 Program. 19.50 Wiadomości sporto- 
we. 20.00 „Z kraju do kraju”. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce". 2100 Koncert, 21.55 Wrażenia 
z Kongresu Filozofów w Pradze*. 22.10— 
Koncert reklamowy. 22.25 Muzyka tanecze 
na. 22.45 Odczyt w języku niemieckim. — 
23.00 Wiadomości dla kom. 23.05 Muzyka 

taneczna. 


— 


Piątek, dnia. 12.X 1934 r. 
6.48 Muzyka. 7.07 Muzyka (płyty): 1.16 
Dziennik poranny. 7.25 Muzyka (płyt”)* 
7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Program 
7.50 Koncert. 11.57 Sygnał czasu. 1% 0. 
Hejnał. 12.03 Wiadomości meteor. 1% 
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert Zespołu 
Arkadi Flato. 12.45 Pogadanka dla 5% 
biet. 13.00 Dziennik południowy. 18.05 597 
cert wokalny. 15.30 Wiadomości o ekspor” 
cie. 15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 „6% 
zadźwięczą przy piosence, mandoliny i 
16.45 Audycja dla chorych. 17.15 Kon*ć 
solistów. 17.50 „Przegląd wydawnict” * 
18.00 „Nowiny leśne". 18.10 „życie sto! 
cy“. 18.15 Koncert Zespołu Haliny Ada" 
skiej - Grossmanowej. 18.35 Pogadank? 
Towarzystwa „Caritas* — wygł. K. Ma” 
kuszyński. 18.45 „życie i obyczaje zw 
rząt — Żyrafa“. 19.00 Koncert zespołu ** 
Adamskiej - Grossmanowej. 19.20 Pog* 
danka aktualna. 19.35 Piosenki. 19.45 P% 
gram. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
„Jak spędzić święto?“ 20.05 Pogadank* 
muzyczna. 20.15 Koncert Symfonicza” . 
22.30 „Poezja ukraińska". 22.40 Koncett 
reklamowy. 23.00 Wiadomości dla komani 
kacji lot. 23.05 Muzyka taneczna. : 


Co graiia w teatrach? 


TEATRT ATENEUM. Jeszcze kilka dni 
„Ułani księcia Józefa“ o godz. 18.05 i o 
godz. 20.30 „Pani X". 


TEATR WIELKI: Dziś „Eros i Psyche" 
Różyckiego. 

W piątek 12 b. m. ukaże się wspaniała 
opera Pucciniego „Tosca“ z Wandą Wer- 
mińską w roli tytułowej. 


TEATR NARODOWY: Dziś i codzien- 
nie „Ludwik XI” Delavigne'a. 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie arcy- 
dzieło Szekspira „Sen nocy letniej” w re- 
żyserji L. Schillera. 

TEATR NOWY. Dziś „Egipska pszeni- 
ca“ M. Jasnorzewskiej - Pawlikowskiej. 

TEATR MAŁY. Dziś i codziennie „Ta- 
niec“ Grubińskiego. 

TEATR LETNI gra w dalszym ciągu 
„Człowiek, który nie pije“ Rapackiego ze 
Zniczem (rola tyt.). 

TEATR AKTORA (Mokotowska 78). 
Dziś „Moralność pani Dulskiej" z Jara- 
czem' Perzanowska, Zimińska, Żelichowską. 

TEATR KAMERALNY. Do 14 bm. włą 
cznie grani będą „Kochankowie“ Grubiń- 
skiego. 

TEATR „STARA BANDA*. Dziś rewja 
p. t. „W starej Bandzie djabe? pali", któ- 
rą zespół „bandytów“ rozpoczął sezon. 

TEATR WIELKA REWJA. Ostatnie 
dni rewji z udziałem całego zespołu p. t. 
„Szukamy gwiazd”. 

Następna rewja w teatrze przy ul. Ka- 
rowej („Numer w numer“) obfitować bę- 
dzie w szereg obrazów pełnych dowcipu i 
humoru, a wykonają je: Dora Kalinówna, 
Irena Skwierczyńska, Walter, Skonieczny, 
Lawiński i Regro. 

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem”, komedja Rzepeckiej - Iwa- 
nowskiej. 

TEATR REWJI MIGNON: „Daj blat— 
gdyś brat“. 

Z FILHARMONJI. W nadchodzący pią- 
tek, t. j. dnia 12 b. m., odbędzie się Trzeci 
Wielki Koncert Symfoniczny Stowarzysze- 


Zawiadamiamy naszych prenume- 
ratorów zamiejscowych, że wpłacając 
należność za prenumeratę na nasze 
konto P. K. O. Nr. 175, należy posłu- 
giwać się blankietami koloru poma- 
rańczoweśo, które wolne sa od wszel- 
kich opłat na rzecz P. K, O. 


DROBNE_ OGŁOSZENIA 
A.A.A.A.A.) TAPCZANY. "sc: 


automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne.  Wy- 5 

s 617 


twórnia: Twarda 

MIESZKANIA tanie jedno, dwuizbowe 
na własność i do wyna- 

jęcia, ul. ks. Janusza 72. Spłaty miesięczne 28 

względnie 47 zł. Informacje w Administracji 

lub w Inspekcji Handlowej Zarządu Miejskie- 

go, Koszykowa 9, tel. 8-24-07. 602 


NOA SZOT ZEIT A OE E 
pokól, przedpokój, kuchnia, wszystkie wy* 

gody. bez odstępnego, Grochowska 58-C. 
Tel. 663-77. 685 


WEW ZZM NY PAZ CZ ZERA 
pokój od gospodarza, bez odstępnego, wszyst- 
kie wygody. Tel. 663-77. 686 


20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zao 
Układ ogłoszeń w tekście S-cio czpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio szpaltow” 


PE EED | 
Wydawca: RADA NACZELNA P. = 
i A ; 


nia Artystów Orkiestry Filharmonji war 
szawskiej w Sali Konserwatorjum, ul. o: 
kólnik 1, poświęcony muzyce słowiańskie: 
W koncercie wystąpi jako solista chlubni? 
znany młody pianista p. Aleksander Bre” 
chocki. 


W ROCZNICĘ ŚMIERCI CHOPINA» 
października, gra wielki nasz mistrz f0 
pianu, sławny chopinista Aleksander Mi 
łowski utwory chopinowskie, w sali 
Higjenicznego (ul. Karową 31). i 


Teatr „ATENEUM” 


Od piątku b. m. codziennie 
dwa przedstawienia g. 605 pp. 18% W 


„Mecz Małżeński" 


KOMEDJA WIEDEŃSKA © 
W. LICHTENBERGA - 
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Z estrady koncertowe 
w Warszawie 


Precz z recenzjami — pisał w swoim m 
sie Schuman, zachwycony jednym 7 
certów, na którym Szopen grał swoje U 
Ty. , pał 

Na koncercie, o którym piszę, me abe 
wprawdzie Szopen, ale grał Hofman zer « 
pena i mam dziś ochotę powtórzyć 20 
manem: poco tu sprawozdanie. Żadne 
wa nie opiszą podobnej muzyki, jaką s 
rza ten wielki artysta na swoim 
way'u. zk 

Hofman — to Huberman między pia f 
stami. Gra jego przedewszystkiem dlateg 
wznosi się o wiele ponad to co się pT? gł 
nie na koncertach slyszy, że posiada W , A 
bie zdumiewającą naturalność, siłę wy” 
zu obok ruchliwej fantazji, pozwala! 
artyście ze starych, ogranych utworów U 
biać arcydzieła wdzięku i świeżości: 
jest w prząśniczką Mendelssohna lw 
Kaprysem Moszkowskiego. Hof: 

Z tradycji Antoniego Rubinsteina, -, ; 
man wyciągnął miezrównaną miękkoś " 
śpiewność tonu, decydujący atut w wb 
rach Szopena. Szopenowski koncert 8 ak 
pod palcami a raczej w odczuciu Hofma”, 
był arcydziełem plastyki t pomysłowo 
pozwalającej pianiście współtworzyć * | „, 
pozytorem jak to byłó w sonacie % 
szem żalobnym, w  kołysance, oti 
mokturnach, walcach lub mazurkach. 

Popularność Hofmana jako az 
muzyka nie maleje od czasów wydane ag 
go znanej broszurki „Piano play” (i 
fortepianowa) aż do dnia dzisiejsze9” tu 
dy na stanowisku dyrektora Inatt s 
Muz. w Filadelfji reprezentuje energ! 426 
go organizatora i pedagoga. Wciąż 1° sej 
w muzyce europejskiej i pozaeurope sg w 
postać ta jest miezwykle idealnem sko! y 
rzeniem wszystkich warunków interp" 
cji fortepianowej, uosobieniem żywiołowe, 
go artyzmu, który z woli i talentu ee 
sty tak bezpośrednio i wszechwładme 
mawia do odczuwalności kdo a Dp. 


EEE 0 | 


Za zmianę adresu 50 orai 


sło” 
twa” 


udach 


